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Nieuzasadniony optymizm p. Klamera.
Podane przez nas w czoraj w streszczeniu 

tó sp o se  min.- K lam era  cechują -optymizm 
t to  zarówno w  ocenie obecnej sy tu ac ji go
spodarczo-finansow ej państw a, ja k  i  jej 
przyszłości. Czy ten  optym izm  je s t słuszny?

Sądząc realn ie nie m ożna zaprzeczyć, że 
obecna sy tu ac ja  finansow a państw a ozna 
cza w porów naniu  z ubiegł&mi m iesiącam i 
pew ną poprawę. K urs złotego trzym a się na 
•pewnym poziom ie, —  s ta n  posiadanych za 
pasów zło ta i w alu t zw iększył się dość 
znacznie, —  dochody państw ow e w zrastają.

Objaw to  n iew ątpliw y i  pocieszający. 
Ślepy tylko będzie mu przeczył. Kie wolno 
go jed n ak  przeceniać lub  fałszyw ie tłóm a- 
ezyć, z czem się w łaśnie w  mowie p. m ini
s tra  skarbu  spotykam y.

P. K lam er bowiem  dał w  swej mowie 
k ilkak ro tn ie  Wyraz swojemu —  rzec mo- 
łna ' —  zachw ytow i z pow odu „znacznej 
popraw y“ w porów naniu z okresem  przed- 
m ajowym ; a  te  w yrazy  zachw ytu  okrasił 
Jeszcze wiełkiemi sperandam i n a  przysz
łość. Możemy zaryzykow ać zdanie, że tym  
w łaśnie zapewnieniom  ministra' n ik t dziś 
W Polsce nie w ierzy. Jeśli bowiem popraw a 
finansow a pochodzi —  o czem w szystkim  
dobrze w iadom o —  z ak tyw ności bilansu 
handlow ego i dopływ u w a lu t obcych, to  te  
łró d ła  m ogą się już naw et w  niedalekiej 
przyszłości d la  nas zam knąć. Z zakończe
niem  bowiem stra jk u  angielskiego sr? bo 
ID niego tu  chodzi — .n a s tą p i w strzym anie 
eksportu  naszego w ęgla, a  tem sam em  i po
gorszenie b ilansu  handlowego.

P . K lam er jednak  n ie  n a  darm o prze
szedł szkołę p. W ł. G rabskiego; przysw oił 
nobie jego m etodę usypian ia społeczeństw a 
idóraźnemi, efemerycznemi konjunkturam i. 
Los więc „sanacji gospodarczej“  p. G rab
skiego każe  nam ostrożnie przyjm ow ać „ sa 
n ac ję"  p. K lam era.

D rugi p u n k t z mowy p. m inistra, k tó ry  
budzić musi nie już pow ątpiew anie, a le  p ro 
te s ty , to  ustęp  pośw ięcony naszym  docho
dom. Ma je państw o do zawdzięczenia 
zw iększonej ■ zdaniem m inistra —-  sile 
kupna  m as, ich w iększej możności w y d a t
kow ania.

Nic fąłszyw szego n ad  ten  pogląd. Panu 
K larnerow i zdaje się, że podniesienie pew
nych dochodów państw ow ych o 10 procent 
I w yegzekw ow anie tych  podw yżek oznacza 
iwzrost bogactw a społecznego. T a k  nie jest! 
P rzem ysł (poza górnictw em ) dalej w  zastoju 
(św iadczy o tern cyfra bezrobotnych), —

rolnictw o stw ierdza, że urodzaj tegoroczny 
nie dochodzi do poziom u zeszłorocznego, —  
handel b o ryka  się % coraz w iększem i tru d 
nościam i (dopiero w czoraj podkreśliliśm y 
w dziale ekonom icznym  dziennika zastra 
szający  w zrost bankructw  w handlu), —  
bezrobocie zaś robotnicze zm niejszyło się 
ty lko  w dziedzinie górnictw a. O urzędni
kach niem a co mówić; ich uposażenie w  po
rów naniu z uposażeniem  oficerów je s t za 
niskie, a  sposób trak to w an ia  ich przez rząd  
potrąca o skandal.

Cóż zresztą mówić o wzroście siły  kupna 
w m asach, k ied y  m a się do czynien ia ze 
stałym  w zrostem  drożyznyl P rzyb iera  ona 
rozm iary ta k  n iepokojące, a  d la  „sanacji" 
p. K lam era  ta k  złow różbne, że naw et organ 
urzędow y „G łos P raw d y " d a ł świeżo w yraz 
swojemu niepokojow i i  rząd  zaatakow ał 
z pow odu bezczynności w  te j dziedzinie.

N iestety  i w tej spraw ie nie może nas 
zadowolić ekspose p. K lam era . Cóż bowiem 
znaczy frazes, że rząd „posiada dostateczne 
środki" do  zatam ow ania fali d rożyzny? 
Clzy niepo-kój społeczeństw a może uspokoić 
gołosłownie zapew nienie, że „w  m iarę d a l
szych konsolidacyj naszych stosunków  fi
nansow ych będzie się obniżać stopa p ro 
centow a, ta k  decydująca w kalku lac ji p rze 
m ysłow ej"?

Jed n o  wreszcie! P . min. K lam er paro
kro tn ie  p o w ta rza ł'z  naciskiem , że m a zam iar 
prow adzić bardzo- oszczędną i um iarkow aną 
gospodarkę finansam i państw a! Była to 
nieprzyjem na a lu z ja  do postulatów  urzędn i
czych. N ieprzyjem na, bo się z niej przebija 
niezdrow a ten d en c ja  rządu  do postpono
wania urzędników  n a  korzyść oficerów (i to  
najw yższych z m arszałkiem  arm ji włącznie). 
Było to  tak że  mimowolne zapewne samo- 
oskarżenie się m inistra skarbu  za przeszłość, 
k tó ry  nie m ógł zdobyć się n a  zastosow anie 
m etod oszczędności do  reso rtu  m inisterstw a 
wojny.

Optymizm zatem  p. K lam era  nie w ydaje 
się nam  uzasadnionym . T eraźniejszość nie 
je s t w esoła, a  przyszłość gubi się w  obło
kach trudności w yłaniających się sku tk iem  
drożyzny i grożącego osłabienia eksportu  
węgla1. R zecz ch a rak te ry  styczna, że tym  
w łaśnie dwom problem om  p. K lam er n a j
mniej poświęcił m iejsca; spraw ę eksportu  
w ęgła zupełnie pom inął, a  drożyznę p o tra k 
tow ał system em  p. G rabskiegol

W. Z.

Dlaczego fundusze państwowe idą na finansowanie „Strzelca11
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko

misji budżetowej dokonano wyboru przewodni
czącego. Po zagajeniu przez marsz. Rataja, pos. 
Haruszewicz (Z. L. N.) wysunął kandydaturę 

i posła Rymara (Z. L. N.J, Który został wybrany, 
j Marszalek zwrócił się z apelem do komisji, 
ażeby już obecnie wybrała referenta budżetu na,

. f . 1927, oraz ażeby komisja zajęła się sprawo
zdaniom Najwyższej Izby Kontroli państwa za 

'jr. 1925. Postanowiono, aby dla tych spraw od
było się osobne posiedzenie komisji we czwar
tek rano przed posiedzeniem Sejmu. Następnie 
referentem prowizorjum budżetowego zgodnie z 
propozycją marszałka, wybrano posła Kościał- 
Kowskiego (Klub Pracy), który w krótkiem 
przemówieniu scharakteryzował dodatkowo kre
dyty  na kw artał 3, oraz preliminarz prowizor
ium budżetowego na kw artał 4,

Po referacie szereg mówców zwrócił się do 
ministra skarbu z interpelacjami, m. in. pas. 

fHarusewic-z interpelował ministra o 'źródło po- 
; Krycia wydatków z funduszów państwowych 
pa uzbrojenia i uposażenia funkcjonariuszy 
,  jStrzelca".

Przedstawiciel Ministerstwa Spraw W ojsko
wych podpułkownik Petraźycłd oświadczył, że 
„Strzelcy" korzystają jedynie z wypożyczania 

zbrojenia, które następni® zwracają, po- 
fie, jak to  się dzieje w stosunku do innych

orgnuizacyj przysposobienia wojskowego. -— 
(Stwierdzić jednak należy, że „Strzelcy" po
bierają z magazynów wojskowych nie tylko 
karabny, ale — jak to miało miejsce w czasie 
sierpniowego „marszu kadrówk" *— także 
i mundury, koce i bieliznę, z czego znikomą 
tylko część zdołały władze wojskowe z po
wrotem odebrać. — Red.).

Pos. Zddechowski (ZLN.) zapytywał o pod
stawy prawne przekroczonego budżetu, na co 
przedstawiciel ministerstwa odpowiada^ iż 
przekroczenia kredytowe pochodzą z, oszczęd
ności. Fos. Mora,(szewski (PPS.) zapytywał, czy 
w kredytach na kwartał czwarty eą przewi
dziane podwyżki na uposażenie pracowników 
państwowych. Minister odpowiedział negaty
wnie.

Fos. Rosmarfn (kodo żyd.) interpelował 
w sprawie kredytów udzielonych przez Bank 
polski, domagając się przymusowego żyra 
przez banki prywatne dla tych kredytów.

Następnie komisja przeszła do- dyskusji 
ogólnej nad przedłożeniem rządowe®. Poseł 
Zćkieckowski przypominał decyzję komisji bud
żetowej w sprawie kredytów dodatkowych, 
powziętą w czerwcu 1925 r. i zakomunikowa
n ą  sejmowi, stwierdzając, że kredyty, obecne 
SĄ ZŁAMANIEM USTAWY. SKARBOWEJ 
o prowizorjtuH budżetowe® za kwartał trzeci.

Zarazem zawiadomił, iż ldub jego zgłosi wnio
sek o skreślenie projektu ustawy o dodatko
wych kredytach.

Pos. Łypaeewioz zapowiedział, że klub jego 
będzie głosował za prowizorjum budżetowem, 
jakkolwiek „Wyzwolenie", mające zaufanie 
do marsz. Piłsudskiego, żywi zastrzeżenia do 
rządu p. Bartla.

CH. D. PRZECIW ROZDĘCIU BUDŻETU.
Pos. Bittner i Kwiatkowski (Oh. D.) oma

wiali politykę gospodarczą rządu i krytykowali 
nadmierne rozdymanie budżetu, zapowiadając 
polityczne określenie swego stanowiska na 
plenum sejmu.

O goda. 4.80 zebrała, się komisja na dalsze 
obrady, które d®tąd — godz, 8 wieczór -— 
trwają. W tej* chwili zapisanych do głosu jest
9-ciu mówców. Dyskusja generalna ma być 
ukończona w ciągu wtorku, a w środę drugie 
i trzecie czytanie.

W
Angielska prasa donosi, że dwaj znakomici 

katoliccy pisarze w Angłji: K. Chesterton i Hil. 
Btlloc, przystępują dó założenia nowej partji.

Imię Chestartona, znane szeroko w świecie 
kulturalnym, na równi % drugim wielkim pisa
rzem angielskim, Bem. Shaw, nie potrzebuje 
rekomendacji Świetny ten poeta, powleściopi- 
sarz i publicysta o błyskotliwem piórze i rzad
kiej, nie-angielskiej, wszechstronności zaintere
sowań, uznał widocznie teraz, że należy wyjść 
poza. granice sztuki i literatury I w dobie k ry 
zysu politycznego w Anglji stanąć w szeiregaoh 
czynnych obywateli państwa. Drogę do pracy 
w tym kierunku przygotował mu jego świetnie 
redagowany i ogromnie popuiarny tygodnik.

Hilary Bolloo jest znanym w świecie katoJJc- 
lim  pisarzem. Pochodzi z małżeństwa miesza
nego: Francuza z Angielką. Uczeń francuskie
go publicysty Edw. Dramont, przeszczepił do 
Anglji Jego idee. Przez jakiś czas był Bolloo 
•posłem w Izbie gmin i należał do klubu liberal
nego. Potem rzucił czynną politykę i poświęcił 
się pracy pisarskiej; szereg poematów, powieści 
i prac his Łoryezn o -filozoficznych wyrobiło mu 
w Anglji i Francji znaczny autorytet.

Projektowana nowa pairtja Belloca i Ches- 
tertona ma. mieć progTam kierunku chrześdjań- 
sko-społecznego, — a  więc zająć się losem ro
botników, rolników, małych przemysłowców, 
kupców i rękodzielników; główny atak  ma być 
przez, nową partję przypuszczony do wielkiego 
kapitału, którego nadużycia Chesterton mężnie 
od la t zwalcza Program polityczny nowej partji 
opiera się o demokrację z pewnym odcieniem 
antyparlamentaryzmu. Zgodnie, wreszcie, z fran
cuskim wzorem nowa partja ma mieć charakter 
antysemicki.

Czy w kraju o tak silnych tradycjach par
tyjnych, jak  Auglja,. znajdzie się miejsce na 
jedno jeszcze, i to  katolickie stronnictwo, nie 
wiadomo. W każdym razie próba Chestertona i 
Belloca jest znamiennym faktem, dowodzącym 
popularności chrzęścijańsko-społecznej Ideolog}: 
w Europie.

T re ść  n u m e r u  *
W Z,: Nieuzasadniony optymizm p. Klam era 

(ariykui wstępny). i
Panowie Młodzianowski i Sujkowski dc dymisji! 
ST. D.: Cios dla francuskiego rojalizmu.
Gan. Malczewski oczekuje procesu.
O czem piszą inni?
Zmiany w M. S. Z.
DR. LUDWIK GRABCZAK: Socjalna odbudo

wa Niemiec.

Opozycja Chrz. Dem. wobec rządu.
Uchwały Rady Naczelnej.

Replika p. Grabskiego.
Warszawa, (Telef. wł.). Wczoraj wieczorem 

h. pramjer Wład. Grabski złożył oświadczenie, 
będące repliką, na  onegdajsze deklaracje, odczy
tane w Sejmie. P. Grabski po kolei polemizuje 
ze wszystkimi zaatakowanymi przez siebie pos
łami i podtrzymuje zarzuty, jakie im w pierw
szym liście otwartym postawił.

Projekt utworzenia rady pracy.
Warszawa. (PAT.) Onegdaj odbyła się pod 

przewodnictwem min. pracy dr. Jurkiewicza 
konferencja z udziałem urzędników minister
stwa pracy i głównego inspektoratu pracy 
w sprawie rady pracy i sądów pracy, oraz 
w sprawie ustawy o zapobieganiu chorobom za
wodowym i ich zwalczaniu. ■

Trzy kodeksy na n i e t a n i o .
Warszawa. (PAT.) Minister sprawiedliwości 

przyjął wczoraj prezesa komisji kodyfikacyj
nej Fiericha. z którym  omówił sprawę tych 
projektów ustawy, opracowanych przez komi
sję kodyfikacyjną, któreby mogły być wydane 
w drodze pełnomocnictw Prezydenta Rzeczy
pospolitej. Ustalono, że do tej kategorji za
łączyć należy z pomiędzy podstawowych ko
deksów przede.wszystkiem: . 1) Ustrój sądów;
2) Ustawy postępowania cywilnego J karnego;
3) Ordynacja egzekucyjna. .

. -O-O-fi •■m i*

Rezolucje, uchwalona przez Radę Naczelną 
Chrzęść. Demokracji, brzmią następująco.

ZAUFANIE DLA KLUBU PARLAMENT.
1) Rada Naczelna aprobuje politykę klubu 

parlamentarnego Ch. D„ a  w szczególności pre
zesa tegoż klubu, pos. Chacińskiego.

Opozycja wobec rządu.
2) Rada Naczelna Ch. D., ąw&źywszy: a) że 

rząd premjera Bartla doprowadza d)o zwiększe
nia wydatków w budżecie państwowym, oraz 
nierównomiernego traktowania poszczególnych 
grup funk cjonarj uszów państwowych;

b) że mimo wyjątkowo sprzyjającej kon- 
junbbury gospodarczej, rząd nie umiał powstrzy
mać wzrostu drożyzny w kraju;

c) żo wibrew zapowiedziom dokonania ea 
nacji moralnej, nząd prowadzi politykę pod ką
tem widzenia koterji 1 mafji, dezorganizuj® ad

ministrację i armję przez niczem nieuzasadnio
ne i szkodliwe dla Państwa usuwanie zasłużo
nych Polsce generałów, wojewodów, kuratorów 
i innych urzędników;

d) że rząd zamyka szkoły polskie nawet 
w ziemi chełmskiej, oraz wyznacza na stano

wiska kierujące wychowaniem młodzieży jed
nostki znane ze swej walki z religją;

ej że rząd z  oczywistem pogwałceniem pra
wa więził w ciągu wialu miesięcy generałów 
wiernych przysiędze;

f) że rząd dopuszcza do przekłsztacenia 
niektórych organizacyj przysposobienia wojsko
wego, pobierających suhsydja ze skarbu Pań
stw a na bojówki partyjne, dopuszczające się 
wielu gwałtów na przeciwnikach politycz
nych  Rada Naczelna wzywa klub parlamen.
tm y  do zajęcia stanowiska krytycznego i opo
zycyjnego wobec rządu.

*— ooo *

Tragiczne sceny z kataklizmu florydzkiego.
2.000 OSÓB OFIARĄ CYKLONU.

Nowy Jork. (PAT.). Pierwszy telegram 
i  Miami stwierdza, że szkody wywołane' cyklo
nom, są znacznie większe niż dotychczas przy
puszczano. Depesze donoszą, że liczba ofiar 
dosięga prawdopodobnie 2.009.

Berlin. (PAT) „Bedilner Tageblatt" w depe
szy l  W aszyngtonu przytacza opowiadania 
naocznego'świadka o zniszczeniu miasta Moor-

:, gdizie tam a przerwana została w trzeeli 
miejaccah i woda zalała ląd na  wysokość czte
rech metrów, tak, że ludność nie miała żadnej 
możliwości ratunku. Nieiwiele osób ocalało, ra
tując się pływaniem lub trzymając się pływa
jących resztek urządzeń domowych. Widziano 
kobiety, mężczyzn i dzieci pływających bez 
nadziei ratunku.

Panowie Młodzianowski i Sujkowski 
do dymisji!

Jutro  głosowanie nad wnioskiem o votum 
nieufności! ,

Warszawa. (PAT.) Konwent seniorów Sejmu 
ustalił, iż w bieżącym tygodniu odbędą się 
jeszcze dwa plenarne posiedzenia, t. j. we 
czwartek i piątek, poświęcone przedewszyst- 
kiern załatwieniu prowizorjum budżetowego na 
czwarty kw artał b. r. Ponadto Sejm ma załat
wić ustawę o ratyfikacji traktatu  gwarancyj
nego polsko-niemieckiego, wreszcie ustawę o 
podatku wyrównawczym. Na czwartkówem po
siedzeniu postawiony będzie na porządek dzien
ny wniosek Ch. D. o v o ta n  nieufności dla min. 
Młodzianowskiego i Sujkowskiego.

ROZGRANICZENIE KOMPETENCJi RADY 
PRAWNICZEJ I KOM. KODYFIKACYJNEJ.

Warszawa. (PAT.). Wobec podniesionych 
wątpliwości Ministerstwo Sprawiedliwości w y
jaśnia, 4e utworzenie rady prawniczej nie do
tyka w nićzeni zadania i zakresu działania ko
misji kodyfikacyjnej. Komisja kodyfikacyjna 
wykonuje i nadal wykonywać będzie swoje za
danie, polegające na opracowywaniu jednoli
tych kodeksów prawa materialnego i formal
nego, w dziedzinie cywilnej i karnej, a projek
ty te jako przez ustawowo upoważnionych fa
chowców opracowane, opinji rady prawniczej 
wymagać nie będą Natomiast Rada prawnicza 
rozpatrywać będzie projekty opracowane przez 
poszczególne ministerstwa, a przedews zystkiem 
w zakresie prawa administracyjnego, oraz wo- 
góle ustawodawEtw bieżących,' poza kodeksami 
opracowań emi przez komisję kodyfikacyjną. 
W ten sposób' dwie te instytucje mają odrębny 
zakres działania. ~ ,

M obilizacja w  Hiszpanji.
Berlin. (PAT.). Pisma donoszą z Zurychu, 

że konsulaty hiszpańskie w Szwajcar): Wysto
sowały do wszystkich przebywających lam 
Hiszpanów wezwanie mobilizacyjne. Hiszpański 
poseł w Bernie Oświadczył, Że rząid jest panem 
sytuacji i niema mowy o ruchu rewolucyjnym

HISZPANJA WEŹMIE UDZIAŁ W  KONFE
RENCJI ROZBROJENIOWEJ.

San Sebastian. (PAT.). Na radzie ministrów, 
która obradowała wczoraj pod przewodnictwem 
tóćla, oświadczył minister spraw zagranicznych, 
że Hiszpan ja  otrzymała zaproszenie do wzięcia 
udziału w konferencji rozbrojeniowej. R ada mi
nistrów. postanowiła, aby Hiszpanja 
-. dział w te j konferencji.

PAUL B0NCOUR SPRAWOZD&ad 
Genewa. (PAT.). Komisja rozbroję?1̂ 6 wartość 

znaczyła Paula Boncoura jako sprawbzudńćkodd 
Pa Zgromadzenie.

Niemcy chcą płacić.
Wiedeń. (PAT.). Wedle doniesień pism z Pa

ryża, oświadczyły Niemcy gotowość zapłacenia 
12 i pół miljona funtów ang. w zamian za opró
żnienie Nadrenji i obszaru Saary, jakoteż pod
kreśliły gotowość przyczynienia się do kommer- 
cjaliizacji niemieckich obligacyj kolejowych.

KONGRES WSZECHSŁOWIAŃSKI MŁODZIE
ŻY W IEJSK IEJ ODBĘDZIE SIĘ W PRADZE.

Praga. (PAT) Kongres Związku słowiań
skiej młodzieży agrarnej, kt.ó-y miał się odbyć ( 
w Sofji, a który został jednakże przez rząd 
bułgarski zakazany, odbędzie się w Pradze 
w dniu 81 października do 1 listopada, i

i i
FLOTA ROSYJSKA BOMBARDUJE 3 

SZANGHAJ. : ,M

Londyn. (PAT.), „Daily Ekspress" donosi 
z Szanghaju, że rosyjski okręt wojenny, walczą
cy pod flagą chińską, udał się do Szanghaju, 
aby wziąć udział w bombardowaniu wojsk gu
bernatora Szanghaju, zwalczających wojska 
krmtońskie. *

Wczoraj o godz. 7 wieczór pogasły nagle 
w całym Krakowie światła elektryczne. Stanęły 
wszystkie tramwaje, ruch w fabrykacl został 
wstrzymany, mieszkania prywatne I lokale zn a-, 
lazły się bez światła. Kinoteatry, które w tym  
czasie są zawsze pełne publiczności, ogarnęły 
ciemności, a publiczność oczekując, daremnie 
przez Jakiś czas aa  podjęcie, przedstawień, ouu- 
ścSła sale przy świetle świec. Defekt w  dopły
wie prądu powstał wskutek wypadnięcia auto
matów od głównej turbiny, pod wpływem zjbyt i  
8,’hsego napięcia. ■ ■’ ■

W skutek braku prądu maszyny d rukarskie 
(linotypy) były nieczynne, tak, że pierwszą ko
lumnę Łkładaii zecerzy ręcznie przy świetle 
świec, ponieważ dotplyw prądu nastąpił dopiero 
o godz. 9 wieczór, dlatego dziennik odszedł 
pocztą spóźniony. • L- ; •' ; :

. ^ ^ _ o O o ™ -  ~ -n-1 ■ ? . .

DYREKl MA TEATRU IM. JUL. SŁOWAC
KIEGO komdtókuje: w  związku z brakiem świa 
tła;, bilety zak' one n* przedstawienia „Keię 
cia Nlezłonnnogo jd a tą  21 b. m., 

i 27 W isznia.
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Cios dia francuskiego rofalizmu.
ARCYBISKUP ANDRIEU I PA PIEŻ POTĘPIAJĄ j EGO SYSTEM.

Francuski obóz rojalłstyczny, znany szeroko ] 
pod nazwą „L‘Aciion Franęaise”, otrzymał] 
świeżo cios, który dla tego niebo .jest szczegól
nie bolesny, a może być i śmiertelny.

Z końcem mianowicie sierpnia ogłosił 
Areyb. z Bordeaux, kardynał Andrieu, list 
jako odpowiedź ma pytanie katolickiej organi
zacji młodzieży, czy katolik może ze spokojnem 
sumieniem przyjąć system moralno-apołeczny 

-obozu „L‘Aotion framęaise”. Odpowiedź kardy
nała, bardzo stanowcza, i bardzo twarda, wypa
da: „nie”. _

Stwierdza naprzód, że jego sąd nie dotyczy 
poglądów rojalfctycznego obozu na formę rzą
du; w tej dziedzinie Kościół nie krępuje wier
nych żadnemi ograniczeniami. Lecz — kon
statuje _  obóz „LAcłion Franęafee” -nie po
przestaje na systemie politycznym. _

„Przywódcy tego obozu — pisze __ zaj
mują się i innymi problemami, które nale
żą do nauczycielskiego urzędu Kościoła, 
a którymi Kościół słuchający (t. j. wierni, 
Przyp. „Gł. N a r”) nie może się zajmować, 
jeśli go do tego nie upoważni Kościół nau
czający (Papież i biskupi). Przywódcy 
„L‘Aebion franęajse” nie uw alali za stoso
wne postarać się o to  upoważnienie, które- 
goby im zresztą władz a kościana musiała 
odmówić z powodu licznych i  ciężkich błę
dów, które popełnili w wykładzie swojego 
systemu religijnego, moralnego i  społecz
nego”.
A  oto, jakie są błędy moralno-społeczne ro- 

jalfetycznego obozu:
„Ateizm. agnoetycyzm, antydhrzedjań- 

sfcwo, antyikatołicyzm, amoralizm jednostki 
i społeczeństwa, konieczność podtrzymania 
w  ten sposób ustroju (społecznego), dążność 
"do odnowienia pogaństwa z wszystkiemi 
jego niesprawiedliwościami i jego gwał
tam i”.
List kardynała Andrieu ukazał się 28 sierp

nia. A już 5 września „Osserratore Romano” 
Ogłosił pismo papieskie, wyrażające uznanie 
Stolicy Apostolskiej dla kroku. kard. Andrieu.

Ojciec św. aprobuje roztropne stanowisko 
kardynała, który nie chce wydawać sądu o for
mie rządu, a zajmuje się tylko systemem morał- 
np-społecznym obozu rojali&tów francuskich. _ 

„Wasza Eminencja — czytamy w liście 
papieskim   słusznie potępia wykład no
wego religijnego, moralnego i społecznego 
systemu, n. p. odnośnie do Boga, Wcielenia 
Syna Bożego, Kościoła i katolickich dogma
tów  i moralności katolickiej w ogólności, 
a w szczególności jej stosunku do polityki, 
która jest podporządkowana moralności. 
Ten system ma w założeniu odrodzenie^po
gaństw a z jego naturalizmem, k tóry  Jeg o  
głosiciele zaczerpnęli ze szkoły świeckiej’1-, 
Wreszcie z nacSałdem wskazuje Papież na 

(Wypaczenie „chwalebnej miłości Ojczyzny” 
przez syst,'’ j) francuskich rojał&tów I niebezpie
czeństwa. jakie z tego systemu zagrażają mło-. 
dzieży francuskiej.

Nie trzeba dodawać, że obydwa listy , zwłaaz- 
icza pismo papieskie, wbudziły prawdziwą sen
sację i. we Francji i w świecie katolickim wo- 
góle. Potępienie bowiem tak  twarde i  tak  zde
cydowane, że się da porównać jedynie z ana
logiczne® potępieniem „M lante” Marc Sangnie, 
ra  przez Piusa X, dotyczy silnego obozu fran- 
cusiklch konserwatystów i rojalistów, z którymi 
sympatyzuje pewna część obozu katolickiego 
l nawet duchowieństwa. I  odnosi się do tego 
właśnie, co w systemie tego obozu byio no
we® i erygmainem, -— co stworzyli pracą kil
kunastu la ł jogo teoretycy, jak zwłaszcza K a
rol Maurras, którego dwa dzieła („Anthinea”, 
„Ghrnnln da paradis”) kardynał w  swym liście 
wymierna.

” Pomijając błędy religijne francuskich rojali- 
stów, wytknięte w listach Papieża ! Kardynała, 
przypomnieć należy, że system moralno-społecz- 
By Mnurrasa i Daudeka, napiętowany jako 
■aatirralizm, rolę rellgji ograniczał do ściśle

duchowych zadań, — w życie społeczne i  poli
tyczne wprowadzić chciał zasadę siły w  miej
sce prawa i sprawiedliwości, — a zasadę walki 
w życie międzynarodowe, w miejsce zasady j 
solidarności i współpracy.

Dla wewnętrznego życia Francji Krok Pa- ' 
pieża i -Kardynała ma duże znaczenie. Osłabia 
bcfwiem i kruszy autorytet obozu, który był 
główną przeszkodą w pojednaniu katolików 
z republiką, — który, dalej, przez swój system 
i swoje metody odstręczał masy robotnicze i  lu
dowe katoli ckich organizacyj, łączonych przez 
nie niesłusznie z zachowawczym obozem fran
cuskim. Należy się spodziewać, że potępienie 
Papieskie francuskiego systemu nacjonalistycz- 
no-komserwatywinego przyczyni się do skupie
nia i zjednoczenia katolików francuskich w tych 
organizacjach społecznych i politycznych, które 
w: oparciu o najwyższe orzeczenia Kościoła, 
pracują nad ugruntowaniem chrześcijańskiej 
moralności w życiu narodowem i społecznem.

Pius X, potępiając organizację I rad] 
„S'iilonV‘ Marc Saagnier‘a, wskazał granicę na 
lewo, poza którą katolikom iść nie wolno. Plus 
XI zaś swoim krokiem w sprawie „L‘Aetion 
franęaise” zaikreśla granicę na prawo, której 
nie wolno przekroczyć katolikowi. Poza tam tą 
zaczyna się socjalizm rewolucyjny, poza tą  
pegaństwo i naturalizm polityczny.

I  jedno i drugie orzeczenie Kościoła winno 
stać się dla katolików punMem wyjścia do roz
ważań nad prawdziwie katolickim, systemem 
społeczno-politycznym. S>k D.

O czem piszą inni?
Rzekomy „munsrus clausus” w św ietle cyfr. — Zalew żydowski. —  Socjaliści chcą 

bronić sw ych „zdo»yczy“  przed rządem.

P rasa  żydow ska a tak u je  min. Sujkow -w ać „w  k ie ru n k u  bezstronności” ? Czy bę

Sen. Malczewski oczekuje procesu.
Gen. Rozwadowski żąda zwolnienia z  aresztu.

Gen. Malczewski został uwolniony w  nie
dzielę. Rozkaz, (polecający wypuszczenie z wię
zienia śledczego, przywiózł w niedzielę rano 
pułk. żandarm erji Jur-GorsechowskL Rozkaz 
doręczono komendantowi więzienia, który 
uwiadomił gen. Malczewskiego,- !ź zoetał 
zwolniony z aresztu. Gen. Malczewski musiał 
podpisać zobowiązanie, iż natychmiast opuści 
Wilno, a  o każdem nowem miejscu pobytu bę
dzie zawiadamiać władze wojskowe. 0  godz. 2 
popołudniu opuścił geneTał więzienie w ubra
niu cywilnem w towarzystwie 2 oficerów i za
mieszkał w  hotelu. W poniedziałek, był na obie- 
dzae u ks. arcybiskupa Jałbrzy k owakiego We 
wtorek wyjechał de Warszawy. W wywiadzie 
z „Kur. Warszawskim” oświadczył, że miał 
rozmowę z p. Piłsudskim, której treści nie mo
że podać do publicznej wiadomości, a  o której 
krążą informacje nieścisłe. Po procesie, k tóre
go oczekuje z  zupełnym spokojem, zamierza 
podać się na emeryturę i osiedlić w Matopolscc 
Wschodniej. W rozmowie z przyjaciółmi za
znaczył gen. Malczewski, iż krzywd swoich do
chodzić będzie za wszelką cenę i dążyć będzie 
do pełnej rehabilitacji i wynagrodzenia swoich 
krzywd ięoralnych.

Gep. Rozwadowski nie rozmawiał z p. P ił
sudskim w czasie jego pobytu w Wilnie. Wy
stosował natomiast pismo do sądu wojskowe
go w Warszawie, w którern przypomina, że 
przed 2 tygodniami wniósł na ręce sędziego 
maj. Zielińskiego trzecie z rzędu zażalenie na 
Biczem nieuzasadniony areszt. Dalej podkreśla 
gen. Rozwadowski, żs został uwięziony a  po
wodu nikczemnej, anonimowej broszurki p. t.: 
„Zbrodniarze”, która stawiała mu szereg nie
słusznych zarzutów co do nadużyć w spół
dzielni „Arma” .

Dalej konstatuje gen. Rozwadowski, że

skiego za tolerow anie -, „num erus clau&us” , 
J a k  ten  „num erus clausus” w  rzeczyw isto
ści w ygląda, niech m ówią przytoczone przez 
syjonistyczną „Chwilę” cy fry  ze Lwowa, 
sk ąd  najw iększy „gewałfc” się rozlega. Otóż 
cyfry  te  p rzedstaw iają  się ta k :

„Wydział lekarski przyjętych 120, w tem 
żydów 12. Wydział matematyczno-przyrod-! 
niozy przyjętych 210, w tern żydów 60.; 
W ydział prawno-polityczny przyjętych 400, 
w tern żydów 140. Wydział humanMycasny 
przyjętych 660, w tem żydów 340“.
A  zatem  m iędzy przy jętym i je s t około 

40 p rocent żydów. N aw et „Chwila”  musi 
przyznać, że oprócz w ydziału  lekarskiego 

„wszelkie inne wydziały zastosowały przy 
przyjęciach kryterja, których nie możemy 
wprawdzie nazwać idealnie sprawiedliwy
mi, lecz są one dowodem postępu w kie
runku bezstronność”.
Mimo to p rasa  żydowska podnosi w ielki 

k rzy k  z pow odu „prześladow ania” żydów, 
posłowie żydow scy i R ad a  N arodow a w y
sy ła ją  d o  p. Bartla, p ro tes ty  i prośby o zn ie
sienie jak ichkolw iek  ograniczeń. Chcą w i
docznie, b y  n ie  żydzi, lecz Polacy tw orzyli 
mniejszość na uniw ersytetach. Ju ż  obecnie 
25 procent, a  więc czw arta  część ogółu s tu 
dentów  szkół w yższych to  żydzi. G dyby 
norm y procentow e b y ły  isto tn ie  stosow ane, 
to  byłoby tylko 11 procen t akadem ików  ży 
dów. Zaźydzenie n iektórych uniw ersytetów  
jest' już dziś przerażające, A co będzie póź
niej, gdy  un iw ersy te ty  nadal, będą  postępo-
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dzie m nożyć się  m łoda in te ligencja  polska, 
czy ostoi się po lska k u ltu ra  przed  żydowsk. 
zalewem , jeżeli n adal będą w rządzie mini
strow ie ośw iaty, k tó rzy  niszczą szkolnic
tw o polskie n a  korzyść mniejszościowego 
lub tacy , k tó rzy  ca łu ją  rabinów  i  księgi. 
T hory?

„N aprzód” d ruku je  spraw ozdanie z ob
chodu 25-lecia istn ien ia  socjalistycznej mię
dzynarodów ki zawodowej, urządzonego w  
ub! niedzielę w  K rakow ie. T łum y uczest
ników  b y ły  oczywiście „olbrzym ie” , a  p o 
chód „im ponujący” i  t. <L, a le  za tc  nastró j 
niew esoły. Tow arzysz Żuław ski skarży ł się, 
ze w alka1

„codzień staje się cięższa. Przeciw nam sto] 
wszystko, przedstawiciele z,organizowanego 
kapitału — rząd. Wszystko, cośmy zdo
byli: 8-godzinny dzień pracy — zawisło na 
włosku. Dziś na drodze parlamentarnej nic 
osiągnąć nie można. Jeżeli chcemy ntrzy- 
imać nasze zdobycze, to tylko własnemi si
łami to zrobim y.
M ądry P o lak  po szkodzie. Czemuż PPS. 

stanęła, po stronie zbrodniczego rokoszu? 
Czyż sam a, sta jąc  w obozie p. Piłsudskiego, 
nie przyczyniła  się do podkopania pow agi 
parlam entaryzm u? Czyż n ie ona ponosi o d 
pow iedzialność za istnienie rządu, który nie 
w aha się mimo ogólnego k ryzysu  gospodar
k i państw ow ej w ydaw ać m iljony złotych' n a  
pensje d la  w yższych oficerów 1 różne „reor
ganizacyjne” eksperym enty  w  w ojsku i w  a d 
m inistracji?

praez cztery miesiące nie zdołał prokurator 
Wojskowy sformułować jakiegokolwiek oskar
żenia i 4e sędzia śledczy oraz prokurator „wy
kasują w kwestjach finansowych tri estety tak 
gruntowne niezrozumienie istoty zobowiązań 
wekslowych, te  nie mogę uważać te  zapatry
wania za zgodne z realnymi warunkami jakich
kolwiek spraw handlowych”.

Wobec tego doiraaga się gen. Rozwadowski 
przekazania sprawy Sądowi Handlowemu, przy
spieszenia rozprawy sądowej oraz natychmia
stowego zwolnienia z aresztu,

Oprócz tego wystosował gen. Rozwadowski 
list do swego Obrońcy mec. Dwernickiego, 
w którym  stwierdza, że więzienie dało „zupeł
nie wolną ręką zakonspirowanej klice z  po
słem Miedzińśktm i oszczercą Stpięzyńsłdm na 
czele, do wyszukiwania coraz dalszych plotek, 
po twarzy i  oszczerczych zarzutów, ułatwiając 
rnaezym aresztem bewkarae rozpowszechnianie 
tych niecnych łajdactw”.

Protestuje następnie przeciwko oskarżaniu 
generałów, broniących „wówczas majestatu 
Prezydenta Rzeczypospolitej i praworządności, 
a to właśnie przez tychże rokoszan, którymi 
winlenfoy pan prokurator generalny w pierw
szym rzędzie się gruntownie zaopiekować”.

Uwięzienie nazywa generał Rozwadowski 
„skandalem publicznym41. Po „iście rosyjskich 
celach więziennych na Dzikiej, pełnych zadu
chów i robactwa” więzi się obecnie generałów 
w pobliżu istotnych przestępców kryminalnych. 
Tak nie postępowano nigdzie, prócz Sowdepji. 

 oOn---------

Zmiany w M. S. L
Zostali obecnie mianowani: Arciszewski Mi

rosław, sekretarz ambasady polskiej w Pary
żu ■— radcą II kl. przy ambasadzie; Czyżyk 
Konstanty, sekretarz konsularny w Charko
wie — attache konsularnym z przydziałem do

konsulatu w Kijowie; Zawisza Aleksander —- 
attache poselstwa w Turcji; Graja Józef, sekre
tarzem konsularnym w poselstwie w Turcji; 
Rz&szotaisM Alfons, sekretarzem konsulatu 
w Kijowie.

Oprócz tego (przeniesieni i odwołani zostali:
Gtinther Władysław, radca poselstwa w 

Turcji — do poselstwa w Rzymie przy Kwiry- 
nale; Frankowski Feliks, sekretarz ambasady 
przy W atykanie — do ambasady w T'aryiu, 
w charakterze sekretarza ambasady; dr. Łep- 
kowskl SltamMaw, sekretarz poselstwa w Mo
skwie — do Centrali M. S. Z.; Ponińskl Al
fred, sekretarz poselstwa w ambasadzie w Pa
ryżu —-* do poselstwa w Moskwie; Zaleski 
Szczęsny, sekretarz poselstwa w Rydze —  do 
ambasady przy Stolicy Apostolskiej w Rzymie, 
w charakterze sekretarza ambasady; Rosset 
Stanisław, do poselstwa w Turcji w oharakierze 
sekretarza poselstwa; dr. Skowroński Edward, 
wicekonsul w konsulacie gen. w Berlinie — do 
konsulatu w Leningradzie; Woźnicłd K a ź 
mierz, sekretarz poselstwa H kl. w ambasadzie 
w  Paryżu — do centrali M. Z.; Bieliński 
Michał, sekretarz konsularny w Turcji — do 
centrali M. 8. Z.

C z ło n k o w ie  i sympatycy 
Cis. D . pamiętajcie o fun
duszu p r a so w y m  stronni

ctwa.

Z dniem 20 b. m. zostają wzno
wione

przyjęcia chorych
w Ambulatorjum II. Kliniki chorób 
wewnętrznych CJ. J., ul, Kopernika 
Nr. 15. W .v ,

Ambulatorjum będzie czynne we 
wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt. 1128

Dyrekcja Kliniki.

KRUKA KRAJOWA.
— o——

Zamknięcia Zjazdu Chrz. Nar. Nauczy
cielstwa.

Na ostałniem posiedzeniu plenamem w po
niedziałek po południu uchwalił Zjazd szereg 
wniosków, przygotowanych przez komisji). 
Między inmemi postanowiono żądać uniezależ
nienia -władz szkolnych ęd administracyjnych', 
powołania Naczelnej Rady wychowawczej, 
ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli, 
uzgodnienia programu 7-kiasowej szkoły po
wszechnej z  niższemi klasami szkoły średniej 
i t  d. Postanowiono też domagać się szanowa
nia języka polskiego w szkołach mniejszości, 
naroidowoMiowych, Wnioski te  zostały uchwa
lone jednogłośnie. Ponadto wybrano zarząd 
Stowarzyszenia w składzie następującym; pro-, 
zes rzeczywisty Michał SiciósM; prezes honó< 
rew y p. Stanisław GłapińsM, wiceprezesi: pp. 
Henryk Maciejowski, Karczmarek, Ferdynand 
Szczurkiewicz, Albin Nowicki, Konstanty Sy,-» 
no wiec; skarbnik: Ludwik Klośniak; referenci: 
pp.: Michał Gładylsiz, Leon Kozłowski, pos. Dr 
Tadeusz Meudrys, Ludwika Rogowska; człon
kowie zarządu: pp R. Antoniewicz, K. Barlik, 
K. Bajer, K. Jaremlko, J . Jastrzębski, C. Kali
nowski, O, Koniński, M. Kantor-Mirsiki. pas. Ji 
Kornecki, J . Michałowski, J .  Ru-czajówna, R. 
Wydra, gfe. Bonkowglri. M. Cięglewiozówna, Sł, 
Musiałowiez, St. Teski, Br. Noga, R. Wielicki, 
J . Siegl, Jan  Rogacz.

Pomnik Chrobrego staniu nad Odrą.
W dniu 3 października odbędzie się w Urzę

d u  nad Odrą odsłonięcie pomnika Bolesława 
Chrobrego i poświęcenie sztandaru Związku 
Powstańców. Na uroczystości przybędą: ks. 
Prymas Hlond, Prezyd. Mościcki, premjer Bar- 
teł i ministrowie: Kwiatkowski, Młodzianow
ski i Piłsudski, Przed pomnikiem przemówi 
p. Prezydent Mościcki, a  przy odsłonięciu 
sztandaru p. Piłsudski. Po defiladzie i śniada
niu odjadą dostojnicy do Katowic na przedsta
wienie ' „Halki” w Teatrze Moniuszki. Wieczo
rem odbędzie się rau t w salach sejmu śląskiego,

0 sprowadzenia zwłok gen. Bema.
Tarnowski Komitet sprowadzenia zwłok 

gen. Bema do Polski postanowi! zwtócić się do 
rządu, a  w szczególności do Ministerstwa spraw 
wojskowych, z prośbą o poczynienie odpowied
nich kroków w tych państwach, przez które bę
dą przewożone szczątki generała. W tym celu 
wyjedzie do Warszawy delegacja, złożona 
z ;p, starosty Żółtowicza, ks. prał. Mysora i rot
mistrza Naimskiego. Zwłoki generała Bema po, 
stanowił Korni te, złożyć w specjalnem mauzo
leum w Tarnowie. Rektor Szysziko-Bohusz bę
dzie proszony o zaprojektowanie i wzniesienie 
tego mauzoleum,

— o------
RECITAL ORGANOWY odbył się w po

niedziałek We Lwowie w kościele św. Elżbiety 
a racji odbioru wspaniałego instrumentu, wy
konanego przez firmę D. Biernacki we Włoc
ławku. Na recital przybył tłum 6-tysięczny. 
Potęgą i harmonijną barWą tonów zachwyci! 
organ wszystkich słuchaczy, dając chlubne 
świadectwo krajowej produkcji. Mistrzowska 
gra znanego kompozytora, p. Feliksa Nowo
wiejskiego, wywołała również powszechny 
zachwyt i uznanie. Recital wyoadł imponu
jąco.

TAJEMNICZA CHOROBA, która grasuje na 
Śląsku, pojawiła się już, jak nam donoszą, 
w okolicy nadwiślańskiej. Jedynem lekarstwem 
na tę chorobę jest picie 8 razy dziennie od
waru z bobku trójlistnego (rośliny rosnącej 
na bagnach), piołunu i szałwL

P. ORACZFWSKI JUŻ SIĘ ZNUDZIŁ. Osła
wiony p, Oraczewski, który  po majowym ro
koszu poczuł serce po lewej stronie i stał się 
socjalistą, nie zdołał mimo jarmarcznej re
klamy zainteresować mieszkańców Sosnowca 
swą osobą. Zapowiedziany na niedzielą odczyt, 
w którym  p. Oraczewski chciał przedstawić 

swe plany ratowania Polski, nie odbył się z ;x>- 
wodu braku słuchaczy.

DR. LUDWIK GR A BUZA K.

Socjalna odbudowa Niemiec.
Na marginesie wielkiej bygjeniczno-spoiecznej 

wystawy w Dusseldorfie.
HŁ Zaraz na wstępie dalszej naszej wędrów

k i po wystawie spotykam paw ioa, Który powi
nien być greżnem memento dla zwolenników 
[wojny. W idzkry tam. w cyfrach i zastawieniach 
straszliwe żniwo śmierci i to  nie śmierci natu- 
rałnej toj logicznej konieczności, ujętej 
W twarde nbraz praw a natury , ale tego suchot- 
Jiiczego, powojennego zamierania życia — kul- 
Żury i dobrobytu. Ja k  ciężkie widma przesuwają 
się przed nami ekutłd wojennej blokady, a  ze
stawienie wszeM ego rodzaju namiastek i „orsa- 
•fzów” w czasów wojennych, przykre tylko musi 
budzić wspomnienia także i w nas bezpośred
nich' uczestnika eto tej wielkiej katastrofy, Mimo 
to  jednak niewiele się nauczyli Niemcy nawet 
na  wlhanej skórze, a ślepy szowinizm narodowy 
! chęć rychłego odwetu, dla którego już dawno 
£ały przemysł niemiecki pracuje, poważnie za
sępi* czoła zwiedzających wystawę pacytlstów.

W sjaa ie i  i  jej straszliwe skutk i jauslata 
% natury rzeczy wysunąć na pląs ftorwsy- spra
wą r.y organizacji i wielkiej opieki.

am  7 *ie tylkę w zakresie oe^rony zdro
wia, «  wyżozym trosce o

rrfaey i  t to e z  hy ta  efia- -
vilyjfi M aagr«s ^ tnych, wi 

swłld r s ą d a p o s r e z e g ó l  .

nych. Bilans tej pracy wcale jodnak. nie jest 
pocieszający, jak  wskazują ostatnie statystyki 
bezrobotnych i te tragiczne wprost warunki we
getowania, w jakich znalazła się w ostatnich 
czasach już nie tylko klasa robotnicza, ale w da 
lbko wyższym stopniu inteligencja powojennych 
Niemiec. Powołane do życia specjalne akade- 
rtije j szkoły, zaznajamiają lekarzy, ttrzęM ków 
i wielki persona! pomocniczy z ogromem procy 
w tej wielkiej socjalnej sanacji tak w miastach, 
jakotel i  na wsi. Uświadamianie i jmuezania 
szerokich mas odgrywa nieraz decydującą rolę 
w tej pracy sanacyjnej i walce z ogólną nędzą 
i deprawacją godności ludzkiej.

Szkicując tylko poszczególne obrazy troski 
o zdrowie, spotykamy zaraz na wstępie kweetję 
doboru przy zawieraniu małżeństw. Obciążenie 
dziedziczne, gruźlica, alkoholizm i choroby we
neryczne, oto czynniki, które za względu na 
przyszłe potoms two muszą być brane w rachubę 
przy zawieraniu małżeństw, jak pouczają licznej 
tablice i statystyki na wystawie. Ochrona ma
cierzyństwa i ochrona dziecka to piękna karta 
'Ha, prywatno] humanitamości w Niemczech na
wet w tych ciężkich ekonomicznych czasach. 
Troska bowiem o młode i zdrowe pokolenie sta
nowi oś powojennej odbudowy Niemiec. Wyso
ki; postawiona opieka lekarska w szkołach, po
łożyła specjalny nacisk na dzieci umysłowo i 
fizycznie słabo rozwinięte. Dożywianie dzieci; 
po szkołach1, dobrze zorganizowana pomoc den-i 
tysfy&zna, wreszcie kwestią wypoczynku waka-< 
cyinego na wsi i urządzanie kąpieli powietrz-; 
oych i słonecznych, ot» dalsza szczegóły tej; 
pracy a a i  młodzieżą.

Bardzo ciekawą jest walka z  kalectwem ?1- 
zycznem i ttmysł&wem, gdzie zastosowano 
wszelkie znane dotychczas metody naukowe 
w dążeniu do odzyskania całkowitej zdolności 
do pracy i zarobkowania. Krótki rys historycz
ny rozwoju opieki społecznej nad inwalidami, 
wielkie postępy nowoczesnej techniki ortope
dycznej, rozmaite typy szkół zawodowych dla 
inwalidów, wreszcie wystawa prac przez nioh 
wykonanych, oto owoce działalności społecznej 
i w tym kierunku. W trosce ó zdrowie moralne 
•i urabianie charakteru zwrócono baczną uwagę 
na opiekę mad dzieckiem nleśhiłmem, wykazu- 
ją‘c, że 1 z  tych nieszczęśliwców można przy do
brej woli urobić wartościowego człowieka i pa
triotycznego obywatela.

Pomoc prawna i finansowa dla więźniów, 
opieka nań ich rodzinami i wogóle ludzkie trak
towanie winy, -uchroniło całe tysćąca istnień od 
zupełnej moralnej i fizycznej zagłady, oddając 
ich z powrotem rodzinie i społeczeństwu, jak 
wykazują przedstawione zestawienia 1 statysty
ki w tym kierunku.

Wkraczamy wreszcie' w obręb gospodarczej 
i ekonomicznej pomocy i opieki nad ofiarami 
wojny i ogólnego bezrobocia. Zauważyć tutaj 
musimy, że chociaż nfe udało' się Niemcom .opa
nować tej socjalnej klęski, to jednak dzięki ro 
rusmej organizacji, zrobione wiele.- indywi
dualizując tak państwową pomom jakoteż pry
watną ofiarność społeczeństwa w tym  zakresre.
durowa kontrola i bezwzględne tępienie paso- 
żytnictwa m  koszi .pĄństwa łub gmin nofizcze- 
m-'lnycb. zmusić wreatjcle ratzsl opornych do po
wrotu do dawn&j przedwojeeuaj wytężającej

pracy, będącej miarą kultuiy i  dobrobytu na
rodu.

Orędzie cesarskie z*dnia 17 listopada 1884 
roku i cały szereg ustaw la t następnych, uregu
lowały w Niemczech kwestję ustawowego za
bezpieczenia społecznego klas pracujących na 
wypadek choroby, niezdolności do pracy lub 
bezrobocia. Na obecnej wystawie zestawiono 
po raz pierwszy plon tej 45-cio letniej społecznej 
działalności w tej dziedzinie. Niemieckie Kasy 
chorych i zakłady ubezpieczeniowe przedstawi
ły tutaj przed forum puMlcznem bilans swojej 
dotychczasowej działalność! tak w zakresie tro
ski 0 zdrowie, jakoteż pomocy -materjalnej dla 
ubezpieczanych. K to i w jaMm stopniu korzy- 
sfa z dobrodziejstw ubezpieczenia, skąd płyną 
środki, jaka jest gospodarka tymi ogromnymi 
wpływami, wreszcie poszczególne fazy rozwoju
i obraz powojennej, wzmożonej działalności tych 
instytucyj, obserwuje ten ostatni dział opieki 
społecznej.

Idealnie pojęte zasady ustawy o ubezpiecze
niu, chronią' ł wspierają człowieka przez całe 
jego życie, ba nawet przed przyjściem dziecka 
na świaf, myślą już o niem. A potem, czy to 
w okresie niemowlęctwa — dzieciństwa i aż do 
później starości dopomagają mu w trosce o zdro
w o i zabezpieczenie bytu. Fundusze ubezpiecze
niowe pozwalają na budowę zdrowych miesz
kań, zakładanie ■wodociągów nawet po wsiach, 
budowanie wspaniałych szpitali i sanatoriów 
indowych dla ubezpieczonych. W ydatna pomoc 
w razie niezdolności do pracy w wiełiu star
szym, zaopatrzenie wdów ! sierót, po ubezpie
czonym, oto dalsze szczegóły te j działalności

w Niemczech.
Pawilon międzynarodowego Czerwonego 

Krzyża obesłany przez 42 państwa i osobny pa
wilon Niemieckiego Czerwonego Krzyża, przed
stawiły także swoją działalność tak w czasie 
wojny światowej, jakoteż obecną pokojową 
już pracę, poświęconą tym licznym ofiarom woj
ny i nędzy powojennej.

Także Liga Narodów zaznajamia nas ze swo
ją 5-clołetnią działalnością w zakresie hygjeny 
ludów ju.ż na międzynarodowym gruncie. Wal
ka z  epidemjami w poszcezgóluych krajach, 
ekspedycje naukowe w celu dalszych badań nad 
najgrożniejszemi zarazami, jak  dżuma, śpiączka, 
zimmica tropikalna, dalej walka ze złośliwymi 
nowotworami, a specjalnie badania nad ra
kiem —t ot-o wcale pokaźne rezultaty tej mię- 
dzynarodowoj ■współpracy. Prawie wszystkie 
rmiawiane działy hygjany l opieki socjalnej są 
reprezentowanie na tej światowej arenie, .łączą
cej łrolturaiao narody w walce zo śmiercią 1- 
ochronie zdrowia. Wyniki zaś, jakie Liga Naro
dów osiągnęła w walce z epidemjami, wykazują 
niezbicie, że zwłaszcza aą międzynarodowym 
gruncie taka współpraca narodów jest ko
nieczna.

Jak  wiolkl udział w urządzeniu i obesłani# 
tegorocznej wry»tawy w Dttsseid orfie wzięły 
poszczególne miasta niemieekłę, przekonać się 
możemy ze specjalnego zostawienia działalności 
169 miast, reprezentujących 22 i pół miljona 
mieszkańców, tak  w zakresie opieki nad zdro
wiem, jakoteż społeczflej { charytatywnej współ 
pracy z rządem. Wiele z tych miast w swoich 
własnych pawilonach przedstawiło obok b
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WALNY ZJAZD T. S, L. odbędzie się 
w Stanisławowie w dniach 25 i 26 b. m. Kwa
te ry  dla delegatów i gości zapewnione. Zglo- 
pzeuia przyjmuje Zarząd Kola T. S. L. w Sta
nisławowie.

KATASTROFA KOLEJOWA NA WOŁY
NIU. Na stacji Sienkiewiczówka pociąg oso
bowy wpadł w pełnym biegu na t. zw. ślepy 
tor. Kilkanaście wagonów spadło z nasypu, 
3 wagony uległy zupełnemu, rozbiciu, kilkana
ście osób jest ciężko rannych, zaś 3 zmarły.' 
Maszynista tł orna czy się, że dostał nagle za
wrotu głowy i stracił przytomność.

iii SZEROKIM SWIEClE.
i .

Straszne skutki huug.nu we Fbrydzie.
Dotychczas *t\wi}r<«:o»i'o. że huragan, który 

nawiedził Florydę, a szczególnie okolicę miejsca, 
kąpielowego Miami, spowodował śmieitć 1.125 
osób. Kilka tysięcy osób poniosło rany. Przeszło 
30 tysięcy ludzi obozuje bez dachu nad głową. 
S tra ty  materialne oblicza się na kilkaset miljo- 
nów dolarów. Jezioro Okohoho zerwało tamy 
|  salalu okolicę. I ’ ! ' -  ~4
„ i Prezydent Coolidgo wydal odezwę, w zywa
jącą do składek na rzecz dotkniętych katastro 
Są, D'o Florydy'; wysiano specjalne oddziały ra 
townicze i pociągi sanitarne. ,

NOWY REKORD LOTN-CZY. Francuz Dor 
guo wzd'ós! się na hyidroplanie z obciążeniem 
500 kg. do wysokości 5.475 metrów, bijąc w tei 
iposób 'dotychczasowy rekord Światowy 4.881 
metrów. ' 1 ' ' 1 ' 1■ 1 ■ '• .1 • 1

TAJFUN W JAPONJI. Na wyspach Oshima 
szalał olbrzymi tajfun, który zniszczył mnóstwo 
drmów i -pozbawił ŻTcia 37 osób.

Kurs taułeczify w Krakowie.
Z Koła- Studjów chrześcijańsko-społeczaycfi 

;W Krakowie otrzymujemy komunikat:
Staraniem Zarządu Koła Studjów odbędzie 

gię w czarie od 28 września do 30 paździer
nika pięciotygodniowy kurs społeczny dla za
rządów stowarzyszeń i związków, oraz mężów 
zaufania. W ykłady i ćwiczenia praktyczne od
bywać się będą przez trzy dni w tygod liu, 
a mianr*wicip; wtorki, środy i piątki od godz. 
6.30—8.30 wieczór w sali konferencyjnej przy 
ul. Potockiego 11. Program kursu obejmuje 
teorję systemów, liberalizmu, socjalizmu i  ru 
chu chrześcijańsko społecznego oraz całokształt 
kwestji robotniczej, w szczególności cnrześm- 
•jańskicli związków zawodowych i  stowarzy
szeń kulturalno-oświatowych. Wpisy na kurs 
przyjmuje Zarząd Koła Studjów —  ulica Po
tockiego 11.

JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne 
właściwości czerwonego wina „Hygea ferie" 
c!la niedokrwistych, a współczesne powagi 
lekarskie polecają je w wypadkach -aeraojL 
biegunki i zaburzeń żołądkowych.

„ B O M B Y "
P O L S K IE  Z P Ł Y N E M

POLECA FABRYKA
A .P IA S E C K I, S . A .  Kraków.

l!s£20N WĘGLOWY!!
Skład ,/ęgla Dąbrowieckiego wysoko kalorycznego 
po jenach oryginalnie kopalnianych we własnych 

zabudowaniach Prądnik Czerwony. 
f H l^ la ro  iam^wicJi ł sk< > rozdzielczy: 

dla 1. Urzędników
K rak ó w , u!3ca P a w ia  .5 ,  — Tał, !9 $ 7

(za bramą kolejową) 92P
S T A N I S I J  K U L 1 C Z K O W S A 9

ś w .  ( : « r t r i i ‘l y  5. B & S S I W  W A N D A  T e l e f o n  % 2413. ^ |
i  SŁaias iHwarcie s ii ieisii \mWsłE2Ś sk 8

1
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„KRWAWY KAPITAN B190T

FioiiiKiutiilidflu u ranie i senfisi w  l i  aftKe ir 
p o d l i l i  s l p n e j  p w i e K i  R d i s e la  S a b a l in le g o  p o d  tpsii s i m g a  ly łn łe sn .
Historja najpiękniejszej miłości pomiędzy poza nawias wyrzuconym korsarzem, a uroczą 9  
siostrzenicą gubernatora. — W rolach głównych: J , łYaFFOO-ISekligtiłl t  IcA il 9  
RO lg€. — Arcydzieło to zostało premjowane dzięki wspaniałym zdjęciom bitwy mor- |  
skiej, imponującym precyzją wykonania. — Ze względu na wysoką w-rtość artystyczną 9  

- program dla wszystkich dozwolony.
Poci# o 5, u  9, w niedziele w 3,5,7 i 8= oiiecjalaa i t e j a  muzyczna, J j *

KRONIKA KM A tik: W  SM A.

Oziuło 0. Kuzrswlrza.
W domu przj ul. Krupniczej,   inicjatywa OO. Jezu itów . Po latach 2(Mu.  Jaw pra

cuje Zwfazek Młodzieży Rękodzielniczej?

Znanym jest dobrze każdemu Krakowiani
nowi skromny, jeduopięfciowy budynek przy ul. 
Krupniczej, dom Związku Młodzieży Ręko
dzielniczej. Ale z pewnością szerszy ogół nie 
wie o tern, Po w murach tego demu kryje się 
ofiarnej pracy szlachetnych jednostek, jak 
twórcza myśl znalazła taiu przed raty przytuleń 
5 jak  dziś rozwija się w potężną ideę, ogarnia
jącą coraz szersze rzeszo zaniedbanej mło
dzieży,

Przód kilkudziesięciu la ty  0 0 . Jezuici zwró
cili uwagę na opuszczoną młodzież ze sfer 
miejskich ł podmiejskich, terminującą u  k ra 
kowskich rzemieślników, pozostawioną samej 
sobie, bez żadnej opieki moralnej. W ydelego
wano tedy jednego z Ojców, który w każdą 
niedlziełę i święta w wypożyczonym lokalu 
zbierał tę  młodzież, urządza* z terminatorami 
pogawędki i zabawy, a praytem — w miarę 
możności — raczył ich podwieczorkiem W ten 
sposób z jednej strony pomoc materjałna i opie
ka moralna i religijna, z drugiej zaS wdzięcz
ność zaniedbanych dotychczas i opuszczonych 
przez 'wszystkich — chłopców, zawiązały nić, 
która przez szereg lat stawała się coraz ściś
lejszą W roku 1906 takim delegatem 0 0 . Je 
zuitów został obecny ptezeŚ Związku, ks. Ku z 
nowicz. Był to  moment przełomowy; odtąd bc-, 
wiem akcja została skoordynowana, ujęta 
w formę związku, organizacji o okieślonych 
celach i metodach pracy. Ks. Kuznowic? ta c-zął 
od bardzo skromnych początków, bc od "10 ko
ron, wt itotÓTe go zaopatrzono i z 17 chłopcami, 
którzy się do ZwiąAu zapisali. Dziś Związek 
obejmuje już 400-tu członków, z których poło
wa mieszka w  no we wybudo .ranej części domu, 
w bursie przy ul. Krupniczej i w zabudowa
niach związkowych przy ul. św. Tomasza. 
Związek, prócz Sinych podstaw organizacyj
nych, posiada pewien majątek w gruntach', na

których prowadzi budewę, dom mieszczący 
obecnie część bursy i biura-, domy dla czeladni
ków przy ul. św. Tomasza, nowocześnie urzą
dzone szkolne warsztaty ślusarskie, kllkumor- 
gowy park na Błoniach i t. d.

Najważniejszym jest jednak i najciekaw- 
szem, jak odbywa się praca wewnątrz Związku, 
życie w nim i duch, jaki go ożywia.

Akcja cala- j«st usystematyzowana przez 
podział na wydziały. Jest więc pięć wydzia
łów: wychuwaraia religijnego i obywatelskiego, 
oświaty i kultury, socjalno-spoleezny, zdrowia 
i wychowania fizycznego, oraz finansowo- 
gospodarczy. W zakres działania pierwszego 
wchodzą takie działy pracy, jak Koło Eucha
rystyczne, Sodalicja Marjańska, bibljoteka re
ligijna i t. p. Wydział, oświatowy organizuje 
odczyty, orkiestrę, przedstawienia dramatycz
ne, Koło śpiewackie, wydawnictwo własnego 
pisma1 „Przegląd miesięczny działalności Zwią- 
zku“ i Ł d.

Wydział socjaluo-społeczny pomada biuro 
porady i opieki zawodowej, biuro pośrednictwa 
pracy, tudzież hospicjum dla czeladników, me
chaników i młodszych techników. Podobnie 
szeroką jest działalność pozostałych wydziałów. 
Wszystko to  scentralizowane w rękach nie
zmordowanego w ofiarnej pracy prei asa Zwią 
zku, znajduje w jego zapale i inicjatywie zna
komity bodziec- i rozmach.

Związek jest dziś w pełn: roziwoju. Zada
niem społeczeństwa katolickiego jest dzieło to 
utrwalić, stworzyć mu granitową podwalinę 
w postaci gmachu, gdzie wiele jeszcze setek 
młodzieży zaniedbanej, rzuconej na burzliwe 
fale życia, mogłoby znaleźć spokojną przystań, 
ocalić dla społeczeństwa. Ozyż znajdzie się 
ktoś, ktoby takiemu dzięki nie pomógł i ofiar
nej ręki nie podał? (w.)

Aresztowanie szajki żydowskich fałszerzy wakint&wysh.
Przed kilku dniami ukazały się w Tar rowie 

W i obiegu większe ilości falsyfikatów 5-złoto- 
wych. W toku dochodzeń wszczętych przez po 
licję ustalono, że falsyfikaty dostarczane są 
przez jakiegoś osobnika z Krakowa, a pocho
dzą z Warszawy. Dalsze dochodzenia wykaza
ły, że osobnikiem tym jest niejaki Borek Ur- 
bach z Krakowa, k tó ry  dnia 19 b. m. w nocy 
wyjechał do Warszawy cele™ zakupna nowe
go transportu falsyfikatów. Krakowska ekspo
zytura śledcza wysiała za mm kilku wywiadow
ców, którzy po przyjeżdzle do W arszawy zau
ważyli, że na Urbacha oczekiwał jakiś osob
nik, wszedł z nim w pertraktacje, poczem obaj 
udali się z  dworca do hotelu. P o  jakimś czasie 
wyszli na miasto, Urbaeh podążył w kierunku 
dworca, a jego towarzysz, Szaja Silbcr, na Na- 
'ewki, gdzie zaczął konferować, ze swoimi 
współwyznawcami. Widząc, że jest inwigilowa--; 
nym, rzucił się do ucieczki, jeans1 k został przy
trzymany.

©twa rodzimej kultury, także współudział wiel
kiego- przemysłu, m walce o zdrowie i dobrobyt 
oby wateli. . j

O ile i w jakim stopniu wieś i okręgi pod
miejskie korzystają z dobrodziejstw postępu i 
kultury w omawianej dziedzinie, widzimy w na- 
8'ępn-yiij paw ilonie.;-Jakio daleko jesteśmy 
w tyle w wielkiej rodzinie narodów, któie ju t 
dawno zrozum ły  znaczenie wsi, i ego niewy
czerpanego rezerwoant ze zdrowym jeszcze i 
mało zdeprawowanym ludzkim narybkiem w od
budowie zamierającycli miast. Wieś dostarcza 
miastom wszelkich produktów spożywczych, 
daje fc. dobrą, zdrową wodę — odpoczynek’ 1 
wytchnienie w  górskich, czy też lesistych oko
licach «  troska więc państwa i miast poszcze
gólnych o lćulturę i dobrobyt niemieckiej wsi, 
jest aż nadto zrozumiałą i uzasadnioną,

Sport — gimnastyka — turystyka i wogóle 
całe wychowanie fizyczne obejmuje trzeci wiel
ki i ostatni dział wystawy. Zaraz na wstępie 

■ przedstawiono rozwój w ychowaną .fizycznego, 
c-d sławmycii gfeckich elimpjad począwszy, po
przez turnieje Średniowieczu© aż do.czasów dzi
siejszych. Nin pominięto nawet dzikich egze 
tycznych narodów w tej dziedzinie. 'Olimpiady 
greckie odżyły znowu po tylu wiekach, stano 
Wiąo i dzisiaj idealny wzór dla propagatorów 
fizycznego wychowania^ >

Ju ż  szko li oddaje w tym1 zakresie wielkie 
tjaiugi, zwracając baczną uwagę na dzieci słabo 
fizycznie rozwinięte. 'W ćwiczeniach gimnastycz
nych zasfosowuje się wskazania ortopedyczne, 
a  dając zawsze, swym wychowankom możliwość 

wpaja się  w nich już od najwcześniej

szej młodości zasady hy gjeny ciała. Jak  grzyby 
po deszczu uo-wstają ro^ee bo5ska i  stadjony 
dla ćwiczeń cielesnych, gdzie z wydatną pomo
cą idą młodzieży poszczególne miasta. W wy
chowaniu f zyernem i w rozwoju wszelkiego ro
dzaju sportów, trzeba jednak przyznać palmę 
pierwszeństwa krajom skandynawskim.

Nic wchodząc w szczegóły, podnieść musi
my jeszcze dwa ciekawe, a tak ważne dla zdro
wia szczegóły. Otóż sprawa wyboru danej ga
łęzi 'ipoitr nie jest zagranicą traktow ana sza
blonów ■ i bezmyślnie. Poradn'e sportoW o-lckar- 
skio kierując rozwojem tężyzny cielesnej, decy
dują w pierwszym rzędzie o zdolności fizycznej 
danego osobnika. Druga sprawa, to ratowni
ctwo ! niesienie pierwszej pomocy w niaszczę- 
ś lh m h ' .wypadkach. Tak w ćwiczen:ach fizycz
nych, jakoteż we wszelkiego rodzaju sportach, 
jak wreszcie w turystyce, ta  pierwsza pomoc 
d Jjrze i roizumnie zorganizowana, odgryyfa zaw
sze decydującą rolę, czy to w dalszom leczeniu, 
Ćfy feS w ochronie przed kalectwem. O tern 
powinna pamiętać sama młodzież w swoim wła
snym interesie, nasze władze, związki sportowe 
l '■uryjstyc/no, a wteszeie i całe społeczeństwo, 
któremu rozwój tężyzny fizycznej u naszej mło
dzieży leiźy m  sercu. . W .

'Jesteśmy u kresu naszej wędrówki po wy 
ataw‘e. Ohy to zdobycze cywilizacyjne w źgkrć- 
Kff socjalnej odbudowy, zaobserwowane tutaj u 
naszych wrogów, już w najbliższej przyszłoś:!

się na gruncie ojczystym, a hifw nj i 
prędzej nawiążemy kontak t i  tętnem ^ i ’- 
'uralnói Europy.

w m.* - oflo-wił,

Doprowadzony do urzędu śledczego w War
szawie, jHóbcwał zapomocą gryps.ii ostrzec 
swych wspólników, co ma się jednak nie po
wiodło. Przeprowadzona natychmiast, rewizja 
pod podanym w gryosie auresem: ulica Nowo, 
lipie 56, IV p,, dała wynik: dodatni, znaleziono 
tam nowiem w zamaskowanej ubikacji walizkę, 
ukrytą pod łóżkiem, zawierającą około 2.500 
sztuk fałszywych, dobrze wykonanych monet 
2-złotowych. Obecnych tam, znanych fałszerzy: 
D?w!da Moszka Kinkelsteina, Barucha W cS
0 -rtens false Blumenkranza oraz kochankę 
Finkelstoina Helenę Haję Moncznik aresztowa
no i oddano dc dyspozycji urzędu śledczego 
w Warszawie, Weingarton w chwili przystą
pienia do rewizji zbiegł z mieszkania, -zosiał jed
nak na schodacń przytrzymany. Szaję Silbera
1 Urbacha, którego w międzyczasie aresztowa
no, przewieziono celem dalszych dochodzeń da 
Krakom a, skąd po ukończeniu śledztwa zo
staną uistawicni do prokuratury przy sądzie 
okręgowym w Tarnowie. W związku z powyż
szą sprawa przytrzymane i odstawiono tu  nie
jakiego Abrahama Herscha Arbeita ze Lwowa.

Prcigis Afiisrykatiisko-PolsKiei Izoy han- 
dSows] w Krakowie.

W sobo.ę 25 b, m. odbędzie się w krakow
skiej Izbie handlowej konferencja w sprawach 
.gospodarczych polśkó-amerykańrkich, z  okazji 
wyjazdu do Stanów Zjednoczonycł! prezesa 
Anieijtkańsko-Polskiej laby handłowo-przemy-' 
słowej w Warszawie, p. Kotnowskłegc. P. Kot- 
uow^ki, który wyjeżdża do Ameryki dlsr wrę- 
czeiaa prezydentowi Coolidgowi adresów, z<. 
branych od spoleczcńsiwa ł rządu pOiskiego 
", ptfflroda  150-lecia niepodegłości .Stanów Zje
dnoczonych, pragnie zaklei^sować amerykań
skie sfery sprawami polski i przybywa do Kra
kowa, celem zetknięcia się z przedstawicielami 
naszych kół gospodarczych. Organizacje j fir
my, któreby nie otrzymały zaproszenia, zgłosić 
się mogą pisemnie xub osobiście w hśurze M -y 
handlowej i przemysłowej (Długa 1).

EKSPEDYCJA HARCERSKA W KRAKOWIE.

W niedzielę wieczorem przybyła do K ra
kowa znana ekspedycja harcerzy polskich, któ
rzy podjęli w tym  roku podróż samochodem 
naokoło świata. Wyprawa zorganizowana zo- 
satała na zasadzie harcerskiej samodzielności 
i saraowysiaro.zaln&ści, a odbywają ją absol
wenci uniwersyteccy: Jan  ł ada, Jerzy Jeliński 
i Eugeniusz SmOwarskij. dokotriijĄó po drodze- 
żdięć filmowych „O. Polsce współczesnej“ , 
dla w yśw ietlania przez ekspedycją zagra
nicą.

W ypraw a w yruszyła z W arszaw y dm a 
30 m aja b. r. i objechała już całą Polskę, 
p rzebyw szy dotąd drogę 4.600 kim. Ostat
nio baw iła pewien czas na  Targach W schod
nich we Lwowie. W  Krakowie w ypraw a za
bawi kTka dni i dokona szeregu propagan
dowych zdjęć filmowych, poczem opuści gra
nice kraju, w yjeżdżając przez Cieszyn do 
Czechosłowacji. Ogółeru druga, jaką zam ie
rz c ja  przebyć wycieczkowcy. wyniesie około 
280,000 kim.

125 SFUDFNTÓW NA L ROK MEDYCYNY 
UNIW. J  AOabjjlON SKIEOC,

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rauy wy
działu lekarskiego Unitw. Jagiell. w sprawie 
przyjęcia kandydatów na L rok studjów me
dycznych. W płynęa ogółem 450 podań, z tego 
270 od kandydatów żydów. Rada wydziałowa 
przyjęła tylko 125 studentów, ze względu na 
szczupłość miejsc w pracowniach,

Kraków, 22 września. 
Ś r o d a  22: Św, Tomasza,
C z w a r t e k  28: Sw. LSnusa, św. Tekli.

ZARZL\J KRAK, KOL.*' KATECHETÓW
zaprasza członków na zebranh miesięczne na 
dzisiaj o godz. 5 po poł., w Domu Księży (ul. 
św. Marika 10). Na początku dziennym sprawa 
obchodów jubileuszowy e t  i aei-miny spowiedzi 
szkolnych,

UROCZYSTE ZEBRANIE TOWARZYSTWA 
WIEDZY WOJSKOWEJ odbędzie się dnia 24 
b. m. o godz. 17-toj w Domu Żołnierza Polskie
go1 przy ul, LiuMcz. Przewodniczący Zarządu 
okręgowego, generał brygady Jasi ński, zapra
sza oficerów- rezerwy ao liciznego udziału w ze
braniu,

TABLICA PAMIĄTKOWA W OIMN. ŚW. 
ANNY, Dyrekcja gimnazjum św. Anny w Kra
kowie odsłoni iw: dniu 3 listopada b  r. „Tabli
cę Pamiątkową'1 ku czci byłych uczniów tego 
Zakładu, polegJyclu w walkach 1914—1920 r. 
lub' zmarłych później skutkiem chorób, naby- 
tycn na wojnie. Odnosi się to do tych osób, 
ktćre były uczniami tego gimnazjum w lataoL 
szkolnych o t 1913/14—1919/20. Dotąd ustalo
no nazwitKa profesorów: Kapa łka Kazimier", 
Szyszłówaki Mikołaj — i uczniów: Bubik Jan, 
Bombó Stan., Dzieduszycki Stanisław, Gorczy
ca Alojzy, Krzyżanowski Władysław, Kurnik 
Kazimierz, Mulica- Franciszek, Pindelski Tade
usz, Wołek Stanisław.

ZWIĄZEK ZAWODOWY CiUiZEŚC. PRA
COWNIKÓW UMYSŁÓW YGH zawiadamia, iż 
z dniem 18 Ł . m. przeniós> swą siedzioę z ulicy 
św1. Jama 6 do dcmn pw y ul. Flo-rjańśkaej 28, 
I piętro, telefon 1416, gd^ia 'prowadzi biuro 
pośredni-, rwa pmcy w godzfaac-h: od 9— 12 
i od 4—6, z wyjątkiem świąt.

NA WCZOŁa JSZYM Ta RGU płacono nar 
stępujące Ceny: litr mleka zbieranego 20—25 
gr., ntezbieraiiego 3C—35 gr., śmietany słodkiej 
50—60 gr., kwaśnej 1.60 -2 zł., 1 %  masła 
4.60— 4.80 zł. sona 1.10—1.20 zł., ja ja  za kopę 
1(3 80—11 zł., za sztukę 18—19 gr. Drób kum.
6 -10 zł., par. kurcząt 4—P zł., aaczKa 4—C 
zł., g $  6—10 zl. Jarzyny: 1 kg*, ziemniaków
10—13 gr., buraków ćwik?. 8—10 gf.; mnuchWi 
12—14 gr., cebul* s ra j. 40—45 gr., czosnku 
146—1.00 zł., iupus.a  biała za sztusrę 10--14 
gr., za kopę 4—6 zł., kapusta w łosia sztuk* 
12—14 gr., 1 kg. pietruszki 45—55 gr., kalarepy 
situna '6 -7 gr., kalafjor 30—80 gr., 1 kg. po
midorów 40—65 gr., sałata sztuka 5— 7 gr.,
1 kg. selerów 22—Ho g r , groszku łusk. culdr. 
1 4 0 —1.60 zł., fasoli i izparagooi ej żółtej 0.90—1 
z?., fasoli szparagowej zielonej 50—60 gr.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj we 
zwano Pogotowie ratunków e na ul. św. Tom a
sza-, gdzie Józefa Bławatowa wypiła większą 
ilość jodyny. Desperatkę przewieziono do szpi
tala. Również w dnit wczorajszym w zamiarze 
samobójczyni rzucił się z H. piętra domu p"zy 
ul Lubicz L. 19 Jakób Wadler, właściciel ka
wiarni ,Jmperial“ przy ul. Dietla. W  -stanie 
groźnym przewieziono gx> do szpitala.

WYPADEK PRZY PRACY. P o g o io -k  ra  
tankowe przewiozło do szpitala Pawła Sarnę, 
stelmacha, lit-zącego 64 lat, który w czfi&ie pia- 
ey upadł na ziemię i ziaimał nogę.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Aresztowano 
Edwarda ChruśKdkiego (.at S4), rodem z Piąt
kowej pow. Nowy Sącz bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, który, włócząc się po 
większych miastach, wyłudza* datki na różne 
ocle, posługując się sfałszowanemi legitymacja
mi, przeważnie urzędów pośrednictwa pracy. 
Clmiślidkiego odstawiono do aresztów sądo
wych.

SKRADLI LUPY Z GABINETU PRZY
RODNICZEGO . P. Jan  Paczowski, dyrektor 
gmin. VIII przy id. Studenckiej, doniósł, że 
w nccy z 19 na 20 b. m. włamano sie do ga
binetu przyrodniczego i skradziono z otwarte
go bauiika trzy mało lupy, wartości około 50 zł.

POŻAR. Wczoraj "ano wez frmo  straj po
żarną na ul. Koletek Ł. 7, gdzie w mieszkaniu 
p. K. Markowicz owej na III. piętrze zapaliła, się 
drewniana ścianka, 'przylegająca do piw a kii- 
ohennego. Straż zlokaiizawała' ogień.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
INFORMACYJ ZWIĄZANYCH Z WPISEM 

NA UNIWERSYTET udziela się codziennie 
w godz. 12.30—1.30, sala 39 (Cery; Nov„ I. p.), 
W  do 1 października włącznie. Tamże informar 
c-je w sprawie magfe eriów na wydziale filozo
ficznym,

ODCZYT O MICHALE BAŁUCKIM wygłosi 
dyrektor Teatru im. Słowackiego, Dr Zygmunt 
Nowakowski, we czwartek' 23 b. m, o godz.
7 wieczorem w Kollegium wykładów nauko
wych (Rynek gł. A-B 1 39).

RFPY BTD iLlt W A T R O  * Ł 0 r * 8 * J * t 0
brona: „Kwąiij Nieztomny1','

REPERTUAk TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI*

SrodUJ „Krakowiacy i górale".
. 0qo -- ■■

WANDa : „Krwawy kapitan BloocT. 
REDUTa : „Kawiarenaa’' komedja w 8 akf.j 

w roli głównej Maks land er.
UUECHa : , (Kwiat nocy", cbamat w 8 akt.j 

w roli głównej Pola Negri, oraz komedja w 2-cI* 
aktach: „Do tańcj i różańca".

SZTUKA: „Ma&m Lescaut".
PROMIEŃ: J w f e a ”.
NOWOŚCI. „Kobieta, której się nie kocha"! 

i „Serce nie kłamie'
WARSZAWA: „Potwór z wyspy San Silos". 

 c — m
Z  TEATRU IM, J . SŁOWACKIEGO. Ostat

nie dni tygodnia przyniosą wznowienie „Gru
bych ryb" częściowi w nowej ot sadzie i głoś
ną nowość a iapertua.ru Oomedji Francuskiej 
„Grób nieznanego żołnierz?”.

TEaTR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś, 
we środę, „Krakowiacy i  Górale" w niezmienio
nej obsadzie, di* członków „Zespołu”. Bilety 
zniżl**w» dQ naibycia w sklepie „Zespołu" (uL 
Jagiellotoka), a  od godi 6 wieca. przy kasie 
teatru. We czwartek o godz, 5 po poi. pierwsze 
przedstawienie dis- młodzieży szkolnej: „Kran 
kow Scy i Górale".

Z sali sądowej.
„OGLĄDNĘLI SOBIE" CIOTKĘ.

Ei-ztid sądem oknjgowym karnym w Krako
wie toczyła się wczoraj rozprawa o zbrodnię 
gwałtu publicznego przeciw Ro-i łanow i Rudd- 
fowi, oraz Wojciecnowi 1 Zyguiuiiwwi Ciap
kom. Tomałem roaprawy były zajśda, która 
rozegicdy się w Płaszowic pp powieezeniu oan- 
dyty ZiciiliBkiego. W domu Julji Łródłowskiej 
mioszkakt- wraz z synami mejaka Tekla Żołnier- 
czykowa, o której roapowiadamo, ie  była ciotką 
powieszonego oandyty. Wtaścicielka domu, 
Źródłowska, postanowiła pozbyć się Ż-ołnier 
szykowej, -przjezem, jako główny argument, 
posłużyło pokrewnielstwu z  powieszonym ban
dytą,, k tóry miał często odwiedzać swą ciotkę? 
Ponieważ z okazji jakiegoś rodzinnego święta 
przyjechali do Źródłemskiej krewni z rozmai
tych sirou, postanowili oni, po kolacji, „oglą
dnąć sofcie" ciotkę bandyty, a  przy wizycie! 
poniszezyH meczy Żołnierozykowej, pobił1 jej 
syna I jego narzeczoną ZołMerczykowa twier
dzi, że poniszczono jej sprzęty wartości 300 zł„ 
wyłamóno drzwi i  t. d. Przy rozprawie okazało 
się, ie  Żołnierczykowi nic jewt ciotką bcndy*Y, 
leoz jego dalszą powinowatą Sąd wydał wyrok 
uwalniający Wojciecha d u p k a  od wtny tać 
zasądaajęcy Zygp unk. d u p k ę  I Rudolfa Ro
maną za przekroczenie na  35 zł. grzywny, 
przewodniczył s. *. o. Hubacsek, oskarżał prok« 
Gołąb

ROZPŁAWA O OBRaZĘ REŁIGJI ŻYDOW
SK IEJ. >‘

Dnia 85 6. m. o d iyć  sio ma -ozpra-w.. p rit-  
ntw 06ii. rf lOnetnu Koridriemi", redzktoroTri t»U** 
sła narodowego", o zbrodnię o Ł m y  religjl iy - 

P . Kozicki u n le śd i mianowicie swo
jego ezacn w ,(Haśle narodów em“ artysuł, 
w którym nieznany autor wytyka, i* dzisiejsze 
wierzenia żydów są niezgodne z naukami Moj- 

że Pan Bóg żydowski według tyd! fał
szywych wierzeń, musiałby być chyro gorszego 
gatunku (Szatanem i  t. d-

Razpraiwt, któii. wyznaczona została nu 
skutek oskarżenia Proknratorjh zapuwiadt się, 
ze względu na swój pozeomtot, sensacyji »e, 
gdyż jak się dowiadujemy, p. Kozicki zaofia
ruje dowód pmwdy. Oskarżonego bronić będzie 
ad w. dr. Bolesław Rozmarynowlez.

STABILIZACJA WALUTY
umożliwiła nam sprowadzanie wprost z n.iejcss 

produkcji i sprzedawanie

TOWAKfr K0L0HJŁLKvCH 
:: DELIKATESÓW i Wid ::

po c i a a ch  n a j n iższych . n a
Zamfiwienia wykonujemy natychmiast poczt, lub kolaj,.
H enryk  OSKABBSKI s. z o. o. M w .S z u w s k a t

y

| RABKA
I w m Ir a lr w te s e j

tueii Wr?*e!ńlej
przyjmuje na zimą ńzias. I itlła- 
dzież zape\/niając uie>ylko ma
cierzyńską opiekę I troskliwe 
przeprowadzenie leczenia, lecz 
także naukę wedle piogram ów  
szkolnych przy pom ocy now o
czesny eh metod nauczania. —* 
Przyjmuje się także ujzenice  
i uczniów przychodnia!'. Dla 
dzieci słabo uzdolnionych m e-  
cjalne metody nauczania i le
czenia — Język Iranciiski, nie- 
iaieck., muzyk?., roboty ręczne 

na miejscu.
Pokoje suche, cieple, słoneczne. — 
Werkndy. -Łazienka. — Ceny bar
dzo y-zystępne. — Dla dorosłych  

ptakoje z utrzymaniem.

Rabka-Pd"1̂ , wilia
%l l ś ł

„ mm iHiiuintw.i ..«■



„GLOS' NARODU”, dnia 23 wrzefctta. Nr. 219/
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Nowa ustawa o podatku od lokali.

*]W Nr. 94 „Dziennika Ustaw" ogłoszona zo
stała ustawa o podatku od lokali. Ustawa ta 
.obowiązuje od dnia 1 sierpnia x. 1926 i wpro
wadza w miejsce dotychczasowych trzech róż
nych rodzajów tego podatku jeden podatek na 
meoz gmin miejskich, oraz na rzecz państwowe
go funduszu rozbudowy miast, jafcuteż na rzeoz 
funduszu kwaternkowego wojskowego. Podatek 
wynosi ogółem 8 proc. rocznego przedwojenne
go komornego, płaconego w czerwcu 1914 r., 
a  przerachowanego na złote według skali 
1 rubel =  2.66, z których 4 proc. przypada na 
rzecz miast, 2 proc. na rzecz Państwowego 
Funduszu Rozbudowy Miast i 2 proc. na rzecz 
funduszu kwaterunkowego. Podatek płatny 
jest w ciągu miesięcy: lutego, maia, sierpnia 
1 listopada w równych ratach kwartalnych, pła
tnych za bieżący kwartał kalendarzowy. Od po
datku w-olne są kościoły, świątynie i domy mo
dlitwy, budynki fabryczne, lokale urzędowe, 
lub zajmowane przez instytucje samorządowe, 
naukowe, oświatowe, dobroczynne i wyznanio
we, lokale w domach nowo wybudowanych, 
lokale zajmowane przesz cudzoziemskie przcd- 
stawidełiatwo dyplomatyczne, jedno- i dwu- 
pokojowo, zajmowane przez bezrobotnych, o ile 
nie mają sublokatorów, zajmowane przez inwa

lidów, widowy i sieroty tychże, wreszcie zajmo
wane przez dozorców domowych.

Dolary bez zainteresowania.
Dolar notowano wczoraj w obrotach mię

dzybankowych po 8.995—9.05 efekt, i 9.02— 
9.04 czeki. We Lwowie efekt,. 8.985—8.995, cze
ki 9.03; w Warszawie 8.98—8-99 za efekt,
i 9.015 za- czeki, w Katowicach 8.99—9.01 
efekt, i 9.02 9.03 czoki. Bank Polski niezmie
niony. Tendencja naogół utrzymana, ru ch 'n o r
malny, zainteresowanie prawie żadne. W  ak
cjach tendencja słaba, zwłaszcza w cięższych pa
pierach, lżejsze utrzym ały się na onegdaj-szym 
poziomie. Większym popytem cieszył się tylko 
Chodorćw.

Notowano: Zarobkowy 7 zł., Toham 27 gr., 
Pharma ,1.40—1.45 zł., Zieleniewski 14.25 żŁ> 
Żelazo llO gr., Tepege 30 gir., Nafta 46 gr-, 
Elektrownia 30 gr., Chódorów 99.50—100 zł., 
Piasecki 2—2.10 zł., Jaworzno 15.10 zł., Ćmie
lów 27 gT., Cegielski 19 zł., Bank Polski 86— 
88 zł., Gazy Wschodnie 17.50 zl., Zachodnie 
1.60 *1.

Silna tendencja na żyto.
Kraków, 21 września. Pszenica dworska 

47 48, czerwona i żółta dworaka 45—46, ta r
gowa 42— 48, węgierska 49—50, żyto dworskie

83—34, targowe 32—83, siewlne 87—-88, owies 
dworski 25—26, targowy 23—24, ziemniaki sto
łowe 7.50-—8.

Mąka pszenna 45% krakowska 84—80, 
50% krak. 82—83, 70% krak. 58—60, grysi
kowa pszenna krak. 86—87, żytnia 60% krak.
55 56, 65% poznańska 58—59, y&zówka
żytnia 47—49, raizówka pszenna 60—62.

Tendencja silniejsza, szczególnie dla żyta, 
brak dowozu i podaży.

Podobnie w obrotach pozagiełdowych 
w Warszawie dała się ostatnio zauważyć bar
dzo mocna rond uncja, szczególnie cen na żyto. 
Przyczynę te j zwylżki tłumaczą przewlekłem 
trwaniem robót polnyę-h, przerywanych desz
czami, co powoduje słaby dowóz.

ZŁOTY W  W IEDNIU.
W iedeń. (PAT.). Giełda dnia 21 września. 

Warszawa 78.40—78.90.

E© s p o r t u .
Wyścigi kolarskie w Krakowie.

Z przeszło póigodzinnem opóźnieniem zaczę
ły  się powyższe zawody w sobotę I należały 
zresztą do aiebardzo udałych. Puhar dira Hladija 
wygrał Stef, zyskując w  ciągu godziny 81 okrą
żeń bieżni. Następni: Chyłkc, Piotrowicz, Ba- 
rzycki, BiaKk. W  niedzielę wyróżni! się prze- 
dewszystMem Rudawski, pani Loteezkowa

(pierwsza połsua motocyłdistka) w wyścigu o 
nagrodę 6 Djoniu Samochodowego (dar pułk. 
Piotrowskiego, 5 okrążeń), w czasie 1.52 4/5 ~  
następnie pp. Szymczyk, Podgórski, Kendzi, 
Ochniewskd »  po i nie trzeba dodawać dos
konały kolarz p. Stef. B. dobremu motocykli
ście krakowskiemu p. Miśkiewiczowi, defekt 
w maszynie nie pozwolił pokazać swej znanej, 
świetnej farmy. W  rnatchu W a r n a  wa—-Kraków, 
zwycięża Warszawa, w czasie 5.21 (w składzie 
wyżej wyim.5. Szymczyk, Podgórski, Keudzia, 
Oebnieweki). Puzą odwagę wykazał młody Rip- 
per, który  mimo pęt nięcia gumy, chciał na go
łej rafie dojść do m ety .przed Miśkiewiczem. 
Niebezpiecznej jegc jeździo przeszkodzili sę
dziowie. 1 ;/:j \K : H . J/g,

'?. ■ ,::y • • ■■ ■ r-b
WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH.

Bydgoszcz: Poznania—Polonia 3:3.
Nowy Bytom: Pogoń—Policyjny K. S. (Ka

towice) 2:1 (1:0).
Ruda: Slavia—Wawel (Kraków) 3:2 (2:0). 

Dotkliwa porażka pierwszoklasowej drużyny 
krakowskiej w spotkaniu * drugorzędną, nie- 
odgrywającą żadnej roli prowincjonalną druży
ną G. Śląska,

Roźdzleń: K. S. Rcźdzlcń—I. F . C. (Tar
nowskie Góry) 2:1 (2:1).

Siemianowice'. K. 8. 07—W acker (Bytom) 
3:1 (2:1).

Liptay: Naprzód—Deiscbel (Bundenburg)
6d (2:1).

? Lwów: Lech ja—Hasmonea 4:0 (2:0). Mi-] 
jstrzostw a kl. A. Pogoń—Czarni 1:0 (0:0). Za-1 
wody towarzyskie stały na poziomie B-klaso< 
wych drużyn. Jedyną bramkę strzelił Kuchar.

Rzeszów: Resovia—Bar-Kochba 2j0 (0:0).
Chrzanów: Sokół—Bochnia 6:1
Oświęcim: Soła—D. F. C. Stunn (Bielsko) 

3:1 (0:0).
Łódź: Ł. K. S.—Ł. T. S. G. 7:0 (2:0). Kak- 

kabi (Warszawa)—Hakoah 3 :t.
Warszawa; Reprezentacja kl. B.— Team 

kl. C. 4:0 (3:0) Ruch—Sarmata 4:0.
Wilno; Wilja—Makkahi 2:1 (0:0). Mańka? 

bi II— 85 p. p. 4:0.
Toruń: T  K. S.—1 p. p. leg. 6:0. Misttzoh’ 

stwo Polski,
>-— -ooo  -

RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

Maich na który wszyscy pójdą! — Pogoń 
(Lwów)—Cracoyia. Rewanżowe to spotkanie 
w -zawodach o mistrzostwo Polski, odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 3.30 po połu
dniu na boisku G racom  Zespoły ta k  Pogoni 
jak i Gracoivii, pilnie przygotowują się na’ swych 
boiskach do walnej rozprawy, do której Pogoń 
przystępuje z mększemi szansami, mając o dwa' 
punkty więcej od Craccmi. W alka zapowiada; 
się poważnie i interesująco i przysporzy zape-j 

: wne licznie zeuranym widzom moc niepowsze- 
. dnieli wrażeń sportowych.

Ceny ogłoszeń Zwykły wiersz milimetrowy 15 gr.; Nekrologi 80 gr.; Nadesłane 85 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od Mowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 50*/* dróżek —  Zamiejscowe ogłoszenia S09/o drożej. Ceny ogłoszeń

MIOD
pszczelny — lipcowy
kuracyjny, czysty, bez do
mieszek pod gwarancją z 
własnej największej gali
cyjskiej pasieki wysyia za 
zaliczką 5 k g .  16 ŻŁ, 10 
k g . 80 zł. opłatnie z na

czyniem.

Eugeniusz BILIŃSKI
W  881

PeSKaskuiią za złoże
niem kilku tysięcy do

larów poręczającej admi
nistracji większego mająt
ku! Łaskawe zgłoszenia 
pod „ M. K.“ Biuro dzie
nników Scherera Lwów, 
Pasa* Hansmana. 1126

FIRMA

Au Bon Marchń
Kraków, św. Tomasza 20.

poleca najtaniej: 
Kapelusze męskie, koszu
le, kalesony, krawaty, 
skarpetki, pończochy, rę
kawiczki, kaimizelki, swe- 

atery, bieliznę ciepłą. 
'Towary pierwszorzędne 1

a ^ a p e tu Ł i i i  — męskie 
E n  krajowe zagraniczna 
1 dla dnchowięństwa po
leca : ANTONI JAROSZ 
Kraków, Sławkowska 24. 

(Dom emerytów)
przerabia kapelusze męs
kie damskie na najnow- 
■wsze fasony. 1035

t i c y /d z i e r ź a w t*  lub 
Wc? sprzedam 400 mor
gów ładnie położonego 
majątku we wschodniej 
Małopolsce z tern 150 mor
gów łąki reszta roli pier
wszej klasy —, budynki 
w doskonałym stanie, 
dwór, sad i ogród, odleg
łość 1 km ud kolei i po
wiatowego miasta. Zgło
szenia pod ,B .“ Biuro 
dzienników — Scherera 
Lwów, Pasaż Hausmana.

1126

KAPELUSZE DAMSKIE
dodatki najtaniej — Ma
gazyn mód H E L E N Y  
P O P B E L , Kraków, ul. 
Florjafiska 3. parter. Przyj
muje przeróbki. 1927

M p te f e a  pod .Białym 
/P a  Orłem* w Bochni 
posznknje magistra rece 
ptarynsza na dłuższe zas
tępstwo od zaraz. 1122

Reklama je s t  dźwignią handlu!

^ ■asa iaafeśmm © s s b b s  m&.

i  Jlmttgezmsp a ra  
tóiek

l

ń tu S k r z ? -

st&wwmmc, g£® sprzedto .- 
mi<m. M rm tkóm , f&raegfdi- a 

1 2 , ®f., t-sase p. w
1180

W
Założona w r. 19D0. — Gdznaczona złotym matłalam na wystawie w r. 1997.

PRACOWNIA WYROSOW ARTYST.-CrZELERSKD-BRONZOWNtGZTCH
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 33.

POLECA:
"W szelkie wyroby przybordw kościelnych x metali szlachetnych I bronzn 
a mianowicie: monstrancje, tiybulcuze, kielichy, punzki, aniypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- r f a r  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E ,  e s s s —

Posiada na składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych Jak 
również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyimuje równie* 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432

Wykonują powierzano zioconla szybko i solidnie po oenach konkurenćyjnyoh.

a :

y i o w e ś ć ? 3 T @ sb

31 a świętop a śd z ie m iń o ire  JŁsMa
Kazania i szkice z Encykliką i objaśnieniem ■

Ms. WiadysMwa
nakładem Księgarni Krakowskiej 

Cena e^em ptofia ztoty&fa 5*—.
Zam i& m ienla przsgjwsinsje Msią^mumin 3Kv&8k®n>sSk® Jforafców, uRca

śws>. GTomęsBza Jtw . 3 5 .

Nowi Lekan domowo
Dra m es. sioiilsSiswA sranera
stronie 410, formam dużej szesnastki,

TREŚĆ: Opis ciała ludzkiego. —< Higjena, czyli 
nauka o zdrowiu. _  Artykuły ńpożywcae. — 
Opis 1T0 ztół leczniczych. *— Apteczka domo
wa, *— Przycayny, objawy i leczenie wszelkich 
chorób zlotem! i  środkami domowymi. Bez 

rycin.
W wydanym, jarzez tego sajmegc autora, 

przed kikunastu laty „Lekarzu Damowym‘’,
0 którym możemy powiedzieć, bez przesady że 
znajduje dą niemal w każdej wiosce polskiej — 
uległo wiele pojęć przestarzeniu; okazała się 
więc potrzeba wydawnictwa, któreby objęło 
doświadczenia ostatnich lat kilkunastu; zadość 
<eto» ozynl, w całej pełni j
]77:'! ^NOWY LEKARZ DOMOWY" 
ffwoo niemal trzydziestoletniego doświadczenia 

lekarskiego autora. v! I
lYzedowazystkiem zwracamy uwagę ma 

obszerny opis tTO zl(M leczniczych, 
obejmujący 130 stron tejże książki; na mnó
stwo^ podanych w niej, wypróbowanych środ
ków, opartyeh na jedynie racjonalnych i trwałe 
wyleczenie zapewniających zasadach przyrodo
leczniczych. W wysokim stopniu uwzględniliś
my przyton higienę dziecka I leczenie niedoma

gać dziecięcych. _
Cena księgarska książki wynosi 10 zł.j wprost 
z wydawnictwa tylko 7 z!., w twardej oprawie
1 na papier*© welinowym 9 zł. Przesyłka pole
cona wynos! 70 gr., za pobraniem 1 zł. Poszu

kuje się agentów.
Adres: WYDAWNICTWO „HIGJENA ŻYCIA”, 

KRAKÓW. WOLSKA 36.

^ 1 ^  13885
V lim c z a l(  W a le ry  a  n
Hw unieważnia zgubio- Maszyny

ca gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9.na papiery wojskowe.

1129

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiriskie]

Absolwentki państw. szkotyvprzam. art. 
Kraków, Karmallcka 99, parfar.

poleca kilimy eras przyjmuj, zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

Fisharmonja wielka
prawie nowa okazyjnie 
do sprzedania. — S t .  To
bola, organmSstrz, Kra- 
. ków, Senacka 11. 1133

• w   —   —

Nr. Ins. 27/23

H a l a  Ł i © y t a e y j n a
Sądu powiatowego cywilnego w Krakowi®

al. fiup Jasia 22.

W czw artek ćma 23 w rześnia 1926 i w dni© 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzedane:

JO©te kolcaykl I pierścio
nek, m a s z y n a  d© p i s a n i a  
i nrządzente biura, meble 
1 sprzęty domowe, abażnry, 
pędzle i szczotki, nowa bie
lizna męsjta i galanierfa 
męska i damska.
Kraków, dnia 21 września 1920. 1131

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umieszczono.

Ostatnia Nowô C!n

Księgarnia Krakowska
Krdfidw, ul. św. loiistiszd SS

posiada na składzie i poleca 

K. S ła w o s s e w s k le j

POKOJ WAH
K sią ż k a  d o  n a b o ie ń s tw a .

19

Kradzież Golf-Stroniu.
37 Tłómaczeuie z G. Toudouze‘a.

Na rozkaz Joubć're‘a gromadka skupiła 
się jeszcze ściślej koło kapłana, gotowa do 
obrony w  razie jakiejkolwiek zasadzki. 
Ohuatl pocisnął tajną sprężynę. Płyta 
iJtewi obróciła się na zawiasach, a potem 
zapadła za buntownikami z Buchym saczę- 
kiem.

— Jesteśmy w pułapce. Baczność! — 
oświadczył Bouillet idący na ostatku.

•xJ •— Nic nie szkodzi — odparł Madee.— 
‘Ja  tu łeęhcę ciągle naszego jegomościa, 
między czwartem a  piątem żebrem,

Jouhere ruchem ręki nakazał wazvs!k:m. 
teflezenie. Przyjaciele znąjdowałi aąę teraz 
w bali o wyglądzie zupełnie europejskim.

, 5lobew rykrzyknął zddroiony:
Ja k : Jesteśm y w biurze /p o e rto -

^ V e m T  1 ®  / /
—  W  k u ‘dvra razie w  biunf- telegrafu 
drutu —  peprąw!-; Jo rh ó ife  zaskoczony

f -

Isitotnie więźniowie mieli teraz przed 
oczyma wspaniałą, instalację telegraficzną, 
urządzoną według najnowszych i  najdosko
nalszych wzorów. Oficer obznajomiony do
skonałe z całą maszynerią oświadczył przy
jaciołom:

— Tak, biuro telegraficzne I wyposa
żone w najdoskonalsze, a rzadko spotykane 
przyrządy. Spojrzyjcie na ten motor o sta
łym prądzie, na ten alternator i rezonator. 
Instrumenty tej miary znajdują się tylko 
w najlepszych stacjach nadbrzeżnych.

Marynarz pokazywał kolejno wymienia
ne maszyny, przyrządy, tarcze, miedziane 
rączki, a potem oświadczył:

*- 7ądl można się porozumiewać na 
cdlegiość trzech tysięcy kilometrów.

Jacek, posłyszawszy to, rzucił się na- 
piźód: I

•— A  więc możemy zażądać pomocy! 
Jesteśmy ocaleni!... Ty, Jouhere, umiesz 
się obchodzić ?. temi maszynami... Ty także 
Madee. Prędzej! Prędzej! Na cóż czekacie? 
To nasze ocalenie...

Ale Jouhere wyciągnął rękę i powstrzy

mał Madee*a, który juz chciał spełnić roz
kaz zgorączkowainego malarza.

— Tak, zażądamy pomocy, ale wpierw 
musimy sobie zapewnić bezpieczeństwo, 
musimy dostać do rąk don Agostina. jako 
zakładnika... Potem dopiero wyślę Idepe- 
szę... wezwę na ratunek.,, ' /

Głos marynarza zadrżał, zawibrował 
boleśnie; I ‘

— O ile, naturalnie, Żyje w Europie 
jeszcze ktoś, ktoby mógł posłyszeć I od
powiedzieć mi.

Te słowa przypomniały wszystkim pot
worny kataklizm, o którym ci ludzie, za
jęci narazie osobistemł przeżyciami, niemal 
doszczętnie zapomnieli. Skupieni koło ko
mendanta, Spoglądali na niego ?. rozpaczą,, 
w poczuciu własnej bezsiły.

Ale w tej chwili Robert ukazał leżący 
na stole stos depesz i wykrzyknął:

— W Europie, ozy gdzieindziej są jesz
cze ludzie, którzy słuchają i którzy mó
wią... mamy dowód... Te depesze...

Komendant podszedł do stołu { pod

depesze. _  ̂ : 1 ̂ S | $ S ! | t
*— Ostatnie "wieści ze Świateł t  ;’1' 
Drżącymi palcami pochwycił wązkie 

skrawki papieru, pokryte drukowanomi li
terami, skrawki nagromadź,one bezładni®, 
jakby dopiero oczekiwały na kogoś, ktoby 
je uporządkował i ułożył w ogromnym re
jestrze, leżącym obok 1 otwartym, jakby 
gotowym do przyjęcia — rejestrze, które
go karty już w trzech czwartych jakaś ręka 
pokryła nalepionemi pasemkami, Janina 
i marynarze posłyszawszy to magiczne sło
wo: „wieści ze świata", zadrżeli i skupili 
się w koło komendanta.

Oficer chwytając paski papieru, odczy
tywał litery skacząc© mu przed oczyma 
i rzucał urywane zdania, słowa, wiadomo
ści — miesza jąc fakty, daty i lądy...

>— Kataklizm trwa dalej... P o rty  Havre 
i Brest zamarzły na grubość sześciu centy
metrów... W Londynie śnieg na ulicach do
chodzi do dwóch metrów grubości... Statek 
Maurytanja rozbił się o górą lodową koło 
przylądka Finisteni, Nowy Jork pod śnie-

wpływem bolesnej ciekawości sięgnął po giem, Bofdeaux także... Mróz!... Mróz!..,

Cena egzempl. opr. w płótno zł. 10'—
,  n  ,  w  skórę zwykłą zł. 15'— 
■ » » w skórę kozłową, brzegi

i kanty złocone zł. 18.

Mróz!... Cóż to za niesłychane aparaty! 
Przyjmują radjogramy z całego świata! 
Ach! Oto cały świat, cała kula ziemska 
ulega katastrofie... i

— Jakto? cały świat? — spytał Jacek.
— Czy zjawisko nie zlokalizowało się 

do wybrzeża Atlantyku? — wykrzyknął 
Girol. ' ; ! : • > ,.'7

Jouhere potrząsnął głową:
■—• Oczywiście że nie... Mróz z jednej 

strony, a upał z drugiej wywołały zakłóce
nie temneratury straszliwe i powszechne... 
Tombukto o/onosi, że u nich gorąco, doszło 
do 80 siiopn; ponad zero.,. Tokjo zniszczone 
tajfunem... Buenos Aires sygnalizuje, że 
temperatura wzrasta bez przerwy. Cały 
świat chwieje się i drży w posadach... Lądy 
gliną — morza wrą... Kula ziemska zmienia
oblicze. I 7 /  : f i

Przerażające słowa padały z ust Jonbć-
reła w miarę jak oficer przerzucał _diżąee- 
mi palcami niebieskie pasemka papieru...

Janina zakrywszy twarz rękoma wy-, 
buchnęła nieutulonym płaczem:

—■ Koniec świata! Koniec świata!
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